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Przedpłatę i ogłoszenia myjmją We LWOWIE: 


Biuro Administracji „Dziennika Polskiego" plac Marjack 
liczba 718 w domu p. Kisielki ; we Wiedniu 
Hamburgu. Frankfurcie nad Menem, Berlinie, Lipsku, 
Bazylei, Szwajcarji i Wrocławiu pp. Haasenstein 

ogler, we Wiedniu A. Oppellik, R. Mosse, Rotter 
1 Spl, w Warszawie Richman & Frendler. Biuro 
anonsów w Paryżu pułkownik Raczkowski Faubourg 
Poissonier 32. Ogłoszenia przyjmuje Ajęncja p. Ad. 
Ciborowskiego Rue Clement 4 Paris. 

Ogłoszenia przyjmuje się za opłatą 6 ct. od miejsca objętości 
jednego wiersza drobnym drukiem (petit). 

Listy z pioniądzmi mają być przesyłane franko do Admi- 
nistracji „Dziennika Polskiego.“ Listy reklamacyjne 
niecpieczętowane nie podlegają opłacie. 


Reklamy w rubryce „Nadesłane* 20 ct. od wiersza 


WYCHODZI CODZIENNIE. 


Przedpłata wynosi we Lwowie rocznie 18 złr. — półrocznie 
9 złr. — kwartalnie 4 złr. 50 ot. — miesięcznie 
1 złr. 5C ct. 

Z przesyłką pocztową w państwie Austrjackiem, rocznie 
24 złr - półrocznie 12 złr. — kwartalnie 6 złr, — 
miwsig s 2 złr, 

Z przesyłką „ouv.viową za granicę, do całych Niemiec 
roczA1e jnąrek. kwartalnie 12 marek, 5 srg., 
do Francji I*Anglji, Włoch i Szwajcarji rocznie 
80 franków — kwartalnie 20 franków. 


Numer kosztuje 10 et. 
Rękopisów redakcja nie zwraca. 


godnych w tej Iabie zasiadać. Tę zasadę zastoso-|z Warszawy, Poznania, słowem z całej Polski: 


Fruchtmann, Romanowicz, Goldmann, Max, Rosner i 
wał tak do Polaków, jak do Izraelitów, jak i do | znani zaszczytnie pracownicy na polu literatnry, 


cznych kraju, do wspierania produkcji fabrycznej 
i Wajgart. Tym sposobem uszczupliłby się zastęp 


Przemysł fabryczny w Galicji. 


I. 

(K.) Pod tym napisem rozwinął dyrektor 
Banku krajowego, p. Antoni Wrotnowski, po 
glądy swoje na kwestję możliwej pomocy, jakiej 
od państwa i kraju, od zakładów kredytowych i 
funduszów publicznych może słusznie oczekiwać 
inicjatywa prywatna w przedsiębiorstwach in- 
dustrji, dla wyrównania mniej sprzyjających wa- 
rnnków galicyjskiej produkcji fabrycznej z wa- 
runkami takiej produkcji w innych krajach koron- 
nych. Zaraz po pojawieniu się tej broszury zwró- 
ciliśmy uwagę czytelników naszych na użyteczność 
pracy autora, doświadczonego w rzecząch gospo- 
darstwa społecznego, podjętej na czasie dla rozjaś 
nienia sprawy, od której trafnego ujęcia i prze- 
prowadzenia zawisł w znacznej części dobrobyt 
społeczeństwa Rozbiór zaś szczegółowy zdań za- 
wartych w piśmie p. Wrotnowskiego odłożyliśmy 
do teraz, chcąc zostuwić czas szerszej publiczno 
ści do obznajomien a się z osnową książki i wy- 
robienia sobie własnego zdan'a o wnioskach sza- 
nownego autora, które przedstawia dla rozwoju 
przemysłu fabrycznego w Galicji. 

Jeżeli dziś jeszcze, przy rozpowszechnionej 
nauce o gospodarstwie narodowem, są w kraju 
marzyciele oczekujący stworzenia krajowego prze 
mysłu fabrycznego przez zakładanie fabryk gro- 
szem publicznym albo funduszami Banku krajo- 
wego i przez prowadzenie przemysłu fabrycznego 
na rachunek i niebezpieczeństwo funduszu krajo- 
wego lub Banku krajowego, to ich odsyłamy do 


środkami pomocy pośredniej, to jest przez roz- 
szerzanie ułatwień kredytowych dla fabryk i przez 
ulepszanie środków komumkacyjnych, lecz by nad- 
to podtrzymywały i chroniły od upadku fabryki 
w kraju niesieniem im pomocy pieniężnej, udzie- 
laniem zasiłków bezzwrotnych i pożyczek bezpro- 
centowych, by takimiż środkami, dalej zwolnie- 
niem od obowiązku płacenia dodatków do podat- 
ków pobudzano inicjatywę prywatną do zakłada- 
nia fabryk dla takich gałęzi przemysłu, których 
nie ma dotychczas w kraju. Autor przyznaje, że 
warunki produkcji fabrycznej w Galicji są obecnie 
równie niekorzystne, jak były w Królestwie Pol- 
skiem po roku 1831, do czasu wcielenia go do 
terytorjum cłowego cesarstwa rosyjskiego, że skle- 
py i magazyny miast w Galicji zapełniają wy- 
roby fubryczne krajów koronnych o wysoko roz- 
winiętem przemyśle fabrycznym, że natomiast Ga- 
licja ma zamknięte miejsca zbytu do Rosji linją 
cłową, a do innych krajów, nie mających własne 
go przemysłu fabrycznego, przez trudniejsze wa- 
runki transportu, jak w zachodnich krajach ko- 
ronnych, którym spławne rzeki ułatwiają wywóz 
wyrobów fabrycznych do krajów półwyspu Bał- 
kańskiego; mmo tego nie obawia się autor, że za- 
wiedzie u nas środek podtrzymywania fabrycznego 
przemysłu dostarczaniem  fabrykantom zasiłkow 
pieniężnych z funduszów publicznych krajn; że 
amarnieją łożone sumy, jak przy podobnych sto- 
sunkąch zmarniały miljony rubli, wydanych na 
zasiłki dla fabrykantów w Królestwie polskiem, — 
przeciwnie, spodziewa się i przewiduje, że tą dro- 
gą zdoła kraj wyrównać o tyle gorsze u nas jak 


Rusinów. Najlepszym tego dowodem jest to, że tu 
zasiadają Rusini przez komitet centralny podani. 
Być może, że szanownemu mowcy się nie podoba, 
że komitet centr. tych swoich kandydatów wybierał 
z jednego stronnictwa ruskiego, a nie chciał ich z 
drugiego ; to przyznajemy, że tak było, aleodkąd 
mamy konstytucję, systematycznie zawsze z pe- 
wnego stronnictwa nie chcieliśmy kandydatów, i 
pracowaliśmy jawnie i otwarcie nad tem, ażebyich 
nie było w tej Izbie. (Liczne brawa. Ks. JSieczyń- 
skiy Brawo, ja nie jestem kandydatem tego stron- 
nictwa.) `` 

Nie nazywam nikogo — my nie sami trzy 
mali się tej zasady, że tak pomiędzy Polakami i 
pomiędzy Niemcami "nie ze wszystkiemi stronni- 
ctwami bratać się można, tak i w obozie ruskim 
który tę samą zasadę wyznaje, zdaje mi się, że 
szanowny mowca prędzej znajdzie dowody jak ja. 
Przedstawiam jedynie fakt tak, jak jest, nie moją 
zaś rzeczą go Stwierdzać, Ręka w rękę komitet 
centralny z stronnictwem Rusinów stawiał kandy- 
datów, Kibrych za godnych uznał tam, gdzie tako- 
wi przejść mogli i nie patrzył, czy to jest Polak 
czy Rusin, szukał ludzi uczciwych, ludzi zdolnych 
którzy są w stanie, gdzie potrzeba, dla kraju pra 
cować i jemu się poświęcać. Nazwać ten komitet 
komitetem stronnictwa, a choćby nawet komite- 
tem polskim, jest co najmniej nie zgadzające się 
z prawdą. To chciałem powiedzieć, dla sprawdze 
nia. (Brawo.) 

Zamknięto dyskusję. 

P. Leniński, poseł z mniejszych posiadłości 


„dzikich* znów o 12 członków, którzy obecnie 
bywają na naradach tak „dzikich“, jak i postę- 
powców. Liczba więc „dzikich* wynosić będzie w 
w takim razie około 20, 

Dowiadujemy się, że wszystkie protesty wnie- 
sione przez Rusinów przeciw wyborowi hr. Alfreda 
Potockiego zostały już cofnięte. 

Od dwóch dni nosi się w Sejmie poseł ks. 
Kowalski z interpelacją do rządu w sprawie 
wrzekomego pokrzywdzenia języka ruskiego w s9- 
dach i urzędach wschodniej Galicji, żądając pod- 
pisów od posłów polskich. O ile wiemy, zebrał 
ks, Kowalski dotychczas 9 podpisów Rusinów i 
jeden podpis posła z obozu narodowego. 

Poseł Merunowicz ma również zamiar po 
rnszyć w Sejmie sprawę ruską. Nie znając bliżej 
szczegółów tej sprawy, odstępujemy głos Czasowi 
którego korespondent lwowski pisze : 

„Jeden z posłów młodszych, którego imię czę- 
sto bywa wymieniane w wielu a wielu pracach po- 
żytecznych, który nigdy nie usuwa się od wszel- 
kiego rodzaju usług obywatelskich, który jednak 
mimo to wszystko jeszcze nie może się uważać za 
powułanego do formalnej misji politycznej, przy- 
gotował wniosek, który ma na celu formalne po- 
stawienie kwestji ruskiej. Na %ęwczęście powiodło 
się odroczyć samo wniesienie sprawy właśnie w 
chwili, gdy ona była już blizką stołu marszałkow- 
skiego, bo miała gotowych 12, a zapewnionych 15 
podpisów. Rzecz pójdzie najpierw do Koła i tam 
rozstrzygną się jej losy. Trudno nawet pojąć, jak 
mogła dojrzeć tak dalece po za plecyma Koła, zu- 


publicystyki, sztuki, stojący u steru naszego umy- 
słowego i artystycznego życia w różnych kierun- 
kach, redaktorowie kilku pism warszawskich, de- 
legaci akademji Bonońskiej Mickiewicza itp. W po- 
ważnem tem gronie widzieliśmy też Żywo intere- 
sującego się tokiem rozpraw sędziwego Biskupa 
wileńskiego ks. Krasińskiego, w którego duszy wiek 
i poniesione cierpienia nie wyziębiły gorąca wiary 
i patrjotyzmu. 

Obrądy zagaił serdecznem powitaniem zjazdu 
prezydent”miasta Krakowa, dr. Weigel, poczem 
na wniosek prezesa Koła sartystyczno-literackiego 
Juliusza Kossaka przystąpiono do wyboru prezesów, 
wiceprezesów i, sekretarzy na każde z trzech o- 
znaczonych programem posiedzeń osobno. 

Prezesami honorowymi zamianowano na wnio- 
sek p. Bartoszewicza przez aklamację J. I. Kra- 
szewskiego, Zygmunta Jeża Miłkowswiego, Henry- 
ka Siemiradzkiego i Józefa Brandta, o czem pole- 
cuno prezydjum zawiadomić ich natychmiast drogą 
telegraficzną. Jakoż nazajutrz nadeszły od każdege 
z nich odpowiedzi z wyrazem serdecznego uznania 
i łączności z pracami zjazdu. 

Na pierwszem posiedzeniu prezydował Jan 
Zacharjasiewcz. Po referacie ks. kanonika 
Polkowskiego, członka akademji umiejętności, o je- 
dnej z pieśni Jana Kochanowskiego, przedłożył ma- 
larz Benedyktowicz projekt uorganizowania co 5 
lat narodowej wystawy sztuk piękcych , na prze 
mian we Lwowie, Krakowie, a w razie możności 
także w Poznaniu i Warszawie. Myś! podniesiona 
jeszcze podczas pobytu Siemiradzkiego na jubileu- 


artykułu XI. broszury p. Wrotnowskiego; znajdą 
tam wyczerpujące streszczenie argumentów, które 
nauczyciele ekonomii społecznej przytoczyli w na- 
szem stólecin przeciw prowadzeniu przedsiębiorstw 
przemysłowych przez władze publiczne, nakładem 
i na rachunek skarbu publicznego. Szanowny 
autor wykazuje dokładnie i w sposób przekony- 
wający także nieświadomym zasad ekonomii spo 
łecznej, że gdyby Bank krajowy mógł i chciał 
użyć tego miliona złr., który stanowi jego fun 
dusz zakładowy i gwarantujący, na zakładanie i 
prowadzenie fabryk, krok ten zachwiałby kredy- 
tem zakładu i pociągnąłby za sobą prawdopo- 
dobnie katastrofę finansową, która sprowadziłaby 
na kraj i na wszystkich opłacających dodatki do 
podatków na potrzeby krajowe, bardzo wielką 
klęskę. Wykazuje dalej autor z taką samą pre- 
cyzją, że gdyby Wydział krajowy mógł i chciał z 
publicznych funduszów krajowych zakładać i pro- 
wadzić fabryki, wynikłyby ztąd według wszelkiego 
prawdopodobieństwa kolosalne straty na fabry- 
kacji, prowadzonej na rachunek kraju, które za- 
ledwo najdotkliwszem podwyższaniem dodatków do 
podatków pokryćby się dały. Do tych argumen- 
tów autora dodajemy jeszcze jeden rozstrzygający, 
mianowicie: że taką inicjatywą publiczną 
sparaliżowanoby inicjatywę prywatną 
w podejmowaniu przedsiębiorstw fa- 
brycznych, która jest, jak autor podnosi trafnie 
na innem miejscu tego pisma, dźwignią przemy- 
słu, którą pobndzać zachętą, podtrzymywać przy- 
znawaniem ulżeń i nagród, jest zadaniem władz 
publicznych w interesie rozwoju tej gałęzi pro- 
dukcji społecznej, 

Nader zajmującem i pouczającem jest zesta- 
wienie dziejowego przebiegu przemysłu fabrycznego 
Królestwa polskiego w ostatnich 40 latach, i przy- 
czyn, które wpłynęły na rozwój tego przemysłn, 
zawarte w artyknle XII, pisma, o którem mowa. 
Wiadomości, których udziela nam p. Wrotnowski 
o warunkach, pod jakiemi w Królestwie wzrastał 
ten przemysł, SĄ tem cenniejsze, iż autor czerpał 
je z własnego przeświadczenia, z dostrzezeń robio- 
nych na miejscu badawczym wzrokiem znawcy. 
Nader pożyteczną dla nas Jest nauka wysnuwająca 
się z tego przeglądu stosunków przemysłowych 
Królestwa polskiego; Widzimy tam jak na dłoni, 
że środki bezpośredniej pomocy, spo- 
soby sztuczne zaszczepienią przemysłu 
fabrycznego marnieją, Jeżeli zamknięte 
są miejsca zbytu wyrobów własnych do 
krajów o mniej rozwiniętym przemyśle, 
a wyroby krajów fabrycznych mają nie- 
utrudniony niczem przystęp na krajo- 
we targowice. Według świadectwa szanownego 
antora, wydał Bank polski wraz ze skarbem Kró. 
lestwa w ciągu lat kilkunastu po zajęciu War- 
szawy przez Rosję na wspomaganie przemysłu 
fabrycznego zasiłkami pieniężnemi i zaliczkami 
oprocentowanemi ogromne Sumy, których 1.CZWARW 
tej części nie mogłaby Galicja zebrać dodatkami 
do podatków, a mimo tych ofiar, wynoszących 
miljony rubli, stan produkcji fabrycznej Królestwa 
gorzej stał przed laty caterdziestu, jak daisiejszy 
przemysł fabryczny w Galicji. Nie mogło być 
inaczej, bo wyroby sprowadzane z Niemiec, Bel- 
gji ı Francji zapełniały sklepy i magazyny W MIa- 
stach Królestwa, ktore linją cłową odcięte było 
od Rosji, Litwy, Zmudzi, Wołynia, Podola 1 
Ukrainy. Dopiero gdy rząd rosyjski, z pobudek 
politycznych, zmósł unję cłową między Królestwem 
kongresowem a cesarstwem, a wkrótce potem War- 
szawa została połączoną drogami żelaznemi ze 
wszystkiemi główniejszemi rynkami cesarstwa ro- 
gyjskiego i krajów zabranych, a tak otworzono 
rozległe miejsca zbytn dla wyrobów fabrycanych 
Królestwa w krajach, które podowczas nie miały 
własnego przemysłu fabrycznego; zaś z drugiej 
strony protekcyjny system handlowy Rosji chromł 
skutecznie prodnkcję fabryczną Królestwa przed 
napływem wyrobów zagranicznych, przybrało Kro- 
lestwo postać kraju industryjnego. Sręgnęli po za 
pewnione temi okołicznościami korzyści przemysłu 
fabrycznego najprzód cudzoziemcy, przeważnie 
Niemcy, za nimi żydzi, a wreszcie krajowcy. 

Pomimo tak wymownego przykłądu, doradza 
przecież autor pisma o przemyśle fabrycznym w Ga- 


nakreślił dla 


artykułu następnego. 


dwóch komisyj. 


ciński i Jaworski 
komisji petycyjnej. 


Rittner, 


wany. 


lem przedstawienia 


jowe.* 


Sek ad referendum i 
wczoraj wieczorem. 


Zgromadzenie 


ks. Sapieha 


postępowego. 


ktora ma ułożyć 


zastanawiał 


w innych krajach warunki produkcji fabrycznej 
że wyroby krajowe wyprą wyroby innych krajów 
koronnych ze wszystkich naszych wsi i miast, tak, 
że one staną się wyłącznemi miejscami zbytu dla 
wyrobów własnych. Śmiałego tego twierdzenia nie 
możemy tak ną słowo autora przyjąć za pewnik 
i dlatego chcemy rozebrać krytycznie wywody, 
któremi autor stara się uzasadnić program, jaki 
czynności 
przemysłowej,* mającej zadanie rozdzielać we- 
dług jednolitego systematu zasiłki pieniężne po- 
między fabrykantów w kraju. 


projektowanej 


To będzie treścią 


Sprawy sejmowe. 


Przedewszystkiem sprostować winniśmy dziś 
dwie usterki, zaszłe w jednem z poprzednich spra - 
wozdań. Wymieniając członków komisji „matki“, 
przytoczyliśmy mylnie nazwisko ks. Jerzego Cza r- 
toryskiego, a opuściliśmy p. Leona Chrza 
nowskiego. Powtóre w zgromadzeniu „dzikich* 
nie mogło być narzekania na to, że niektórzy po- 
słowie wybrani zostali do dwóch lub trzech komi- 
syj, gdyż tylko pp. hr. Wojciech Dzieduszycki, 
Romanowicz i Czerkawski wybrani zostali do 


Komisją „matka“ zaproponowała już 9 ciu 
członków komisji drogowej, do której wesaliby we- 
dług tego wniosku dawni jej członkowie: pp. Mę- 
a prócz tego 24 członków 


Komisja prawniczą powiększoną będzie z 7 
na 8 członków, aby mógł do niej wejść wybrany 
na rok przyszły rektor uniwersytetu lwowskiego dr. 

tóry w tym charakierze wstępuje dnia 
23. bm. do Sejmu krajowego. 

Prócz tego wybraną będzie jeszcze komisja 
naftowa i kolejowa. Do tej ostatniej wejdzie pre- 
zydent miasta Krakowa dr. Weigl, który z tego 
powodu do żadnej innej komisji nie był propono 


Na onegdajszem zgromadzeniu „dzikich“ no- 
stanowiono prosić o zwołanie Koła sejmowego ce- 
mu następującego wniosku: 

„Koło sejmowe raczy uchwalić : 

Wzywa się wszystkich posłów zasiadających 
w komisjach sejmowych, aby w sprawach wydat- 
ków krajowych kierowali się jak największemi 
oszczędnościami, tak, by budżet krajowy nie prae 
kraczał sumy, jaką otrzymaćby możną z dotych- 
czasowego dodatką do podatków na potrzeby kra- 


Delegaci „dzikich* pp. Hausner, ks. Adam 
Sapieha i Chrzanowski porozumiewali się 
wczoraj w tej sprawie z delegatami 1iunych klu- 
bów sejmowych. Klub „środka* przyjął ten wnio- 
się nad nim 


Koło sejmowe odbędzie w tej sprawie posie 
dzenie dziś o godz. 6. wieczorem. 
„dzikich, 


Małecki, 
Sta- 


licji, aby me ograniczały się organa krajowe a jego wejdzie około 20 posłów, między in 


tonomiczne, stojące na straży interesów ekonomi- |nymi pp. Czerkawski, 


Wereszczyński, Hoszard, 


„Rady 


w którego skład 
wchodzą między innymi pp. ks. Sapieha Adam, 
Władysław, 
Chrzanowski, Janko, Skałkowski, 
dnicki Wł, Simon Edward, Simon Józef i 
Dębowski, zorganizoje się prawdopodobnie już 
temi dniami w samoistny klub parlamentarny, Nie 
może nawet ulegać wątpliwości, że klub ten pój- 
dzie w ważniejszych sprawach z klubem „środką « 

Klub ten nie będzie jedaak bardzo liczny, 
ponieważ zastępy „dzikich* coraz bardziej się u- 
szczuplają. Na pierwszem zebraniu było ich około 
40, na onegdajszem zaś już tylko 32. Pochodzi to 
ztąd, że oSmiu posłow wystąpiło zaraz po pierw 
szem zgromadzeuiu i powzięto myśl utworzenia klubu 
Quegdaj o godziuie 9. rano zebrali 
oni około 20 posłów na naradę ceiem zawiązania 
takiego klubu. Wybrano przedewszystkiem komisję, 
regulamen i główne zasady klubu 
i zdać sprawę postępowcom ną posiedzeniu, które 
się dzisiaj odbędzie. Można śmiało powiedzieć, że 
klub postępowy będaie jeszcze dziś istnieć, a w 


Gros, 


pełnie bez jego wiedzy. Naawisko wnioskodawcy i 
jego już objawiona gotowość do poprzedniego wy- 
wołania dyskusji w Kole, pozwala z wszelką po- 
błażliwością traktować to zamierzone tylko odstą- 
pienie od zwyczaju, tak starego, jak nasz cały 


parlamentaryzm dzisiejszy, 


Gdyby przynajmniej wniosek ten był szczę- 
śliwie ułożony, tj. w taki sposób, aby doprowadził 
do jakiego celu praktycznego, lub stanowił w da- 
nym razie historyczny niejako dowód, że nie z winy 
większości polskiej kwestja ruska od lat na jednem 
i tem samem stoi stanowisku, Ale to właśnie sta- 
nowiło główne niebezpieczeństwo, że wniosek jest 
najnieszczęśliwiej pomyślany, formalnie tak, jak 
gdyby chodziło o ukręcenie bicza na własną skórę. 
Wnioskodawca bowiem wzywać chce rząd, aby po: 
starał się o to, by na podania wnoszone w języ- 
ku ruskim, urzęda w całej Galicji wschodniej od- 
powiadały po rusku. Żeby wywołać nietylko całą 
kwestję, lecz nawet hecę ruską, wniosek ten za- 
wiera aż zanadto materjału; żeby zaś osiągnąć coś 
ważnego i trwałego, do tego nie dostarcza naj. 


mniejszej podstawy.* 


Posiedzenie III. d. 18. września. (Dokończenie). 
Mimo że opozycja przeciwko weryfikacji wyboru 


p. starosty Góreckiego zastrzegała się uroczyście, 


jakoby miała chęć draźnienia strony przeciwnej, 
przyszło w toku dyskusji do takiej draźliwości, 
P. Antoniewicz bowiem z natury swej wdawał się 


w rozmaite wycieczki osobiste, Między innemi 
w wyrazach nie parlamentarnych zarzucić komisji 
wyborczej nieloiczność w unieważnianiu głosów 
i niedopuszczaniu pewnych wyborców do głoso 
wania, 

Marszałek wytknął mu to następnie. 

Ks. Sieczyński zaś z przekąsem mówił 
o tem, że starosta Górecki był kandydatem pol- 
skiego komitetu centralnego ; wspominając o nad- 


użyciach, powołał się na Świadectwo osób, które 
zasiadają w Sejmie, i wskazał palcem hr. W. 
Dzieduszyckiego. Skończył jak wiadomo wnioskiem 


odmiennym od kolegi Antoniewicza, żądając wstrzy- 


mania się z weryfikacją p. Góreckiego, aż dopóki 
zarzuty zawarte w proteście nie będą zbadane przez 
innego, umyślnie do tego wydelegowanego starostę. 

Hr. Dzieduszycki Wojciech. Poprzednik mój 
wskazał mnie palcem, jakobym był świadkiem scen 


wyborczych w Stanisławowskiem, a mianowicie 


presji urzędowej. Jeźli się rozchodzi o takie spra- 
wy — potrzeba zdaniem mojem przypatrzeć się 
jak najdokładniej, i nie traktować rzeczy ani 
żartobliwie, ani z namysłem jej zbywać. Agitacja 


urzędowa nigdy istnieć nie powinna, ale nie po- 
dzielam zdania, jakoby urzędnik, stający na kan- 
dydata do mandatu, przestawał być objektywnym. 
Co do świadectwa zaś mego, muszę oświadczyć, że 
byłem obecny podczas tego aktu wyborczego 
w Stanisławowie, ale nie w sali wyborczej. Znaj- 
dowałem się w drugim pokoju, dokąd wszedłem, 


zanim wybór został rozpoczęty. Widziałem tylko 


burzliwą scenę wydalenia niewyborców ze sali, 
a już wcale szan. poprzednik nie może mi insy- 
nuować, jakobym był obecny, gdy wyborcom wy- 
dzierano karty legitymacyjne. Drzwi sali, wiodące 
do drugiego pokoju, zostały zamknięte. 

Poseł ks. Adam Sapieha: 


wny poseł z Podola nazwał komitet centralny ko- 
mitetem polskim. Powiedział dalej, że to był ko- 
mitet stronnictwa, że ten komitet jako polski, ja 
ko do polskiego srronnictwa należący proponował 
jako kandydatów Polaków i tych, którzy należeli 
do jego strounictwa. Prosić muszę szanownego po- 
sła, aż.by zechciał wejrzeć w listę kandydatów, 
pr<ez komitet centralny krajowy podaną, a prze 
kona się, że powiedział rzecz, którą gdyby był 
niepowiedział, lepiejby zrobił, bo tak nie jest, bo 
to nie jest prawda. Komitet centralny bez wzglę- 
du na stronuictwa w kraju istniejące 
kandydatów tych ludzi, których albo w pewnych 
okolicach życzono sobie, albo których uważał za 


Nie chcę się 
szanowni panowie wdawać w wywody, ani w roz- 
bior aktu wyborczego — lubię prawdę, i chcę ją 
widzieć wszędzie, a w szczególności w reprezenta- 
cji kraju; a ponieważ naruszoną została, więc mam 
prawo się za nią ująć, zwłasacza jeżeli byłem 
członkiem komitetu, o którym była mowa. Szano- 


podał na! 


szowym obchodzie na cześć Kraszewskiego, obecnie 
na nowo podniesiona, ma wejść w życie skutkiem 
uchwały zjazdu. Projekt przekazano krakowskiemu 
Kołu artystyczno-literackiemu do szczegółowego 0- 
pracowania i poczynienia kroków, aby mógł zostać 
jak najrychlej urzeczywistnionym. Następnie przed- 
łożył p. Bartoszewicz wygotowany przez Koło ar- 
tystyczno-literackie projekt Towarzystwa 
pomocy literatów i artystów polskich, zapewniają- 
cy emeryturę wdowom i sierotom po nich pozo- 
stałym, Po dłuższej ożywionej dyskusji przekaza- 
no i ten projekt Kołu artystyczno-literackiemu, 
ceiem uzupełnienia uchwalonemi poprawkami i 
wprowadzenia na tor praktyczny. 

Drugiemu posiedzeniu popołudniowemu prze- 
wodniczył znany i zasłr >ny pisarz i publicysta 
ludowy, Danielewski. $Dr. Rosenblatt przed- 
łożył pię knie i gruntownie opracowany referat o 
własności literackiej, z którym to przed- 
miotem wiązała się sprawa ustanowienia syndy- 
katu dla polubownego rozstrzygania spraw tego 
rodzaju, tudzież honorowych pomiędzy literatami. 
Rzecz ta wywołała, jak się można było spodziewać, 
bardzo długą, a że sdania były odmienne, nawet 
dosć zaciętą dyskusję; z którego to powodn do sta- 
nowczej uchwały przyszło dopiero nazajutrz, na 
trzeciem i ostatniem posiedzeniu zjazdu. 

Posiedzeniu temu przewodniczył p. Władysław 
Zawadzki. Było ono dość burzliwe; zakończyło 
się wszakże po długiej, wyczerpującej dyskusji je- 
dnomyślnie powziętą uchwałą, ustanowienia proje- 
ktowanego syndykatu, złożonego z 16 członków, 
w skład którego wybrano z Warszawy: Ludw, 
Jenikego, Wacł. Szymanowskiego, Wojc. Gersona, 
z Krakowa: Mieczysł. Pawlikowskiego, dr. Marjana 
Sokołowskiego , dr. Wisłockiego , malarza Benedy- 
ktowiczą, z Poznania Kazim. Jarochowskiego, Ja- 
roszyńskiego , ks. Ant. Kanteckiego , Fran. Dobro- 
wolskiego, ze Lwowa dr. Leona Bilińskiego, Jana 
Dobrzańskiego, Władysława Zawadzkiego i Franc. 
Tepę. 

Po załatwieniu sprawy syndykatu literackiego, 
przedłożył dr. Parczewski na gruntownej znajo- 
mości słowiańskich stosunków oparty referat o po- 
trzebie literackiej wzajemności pomiędzy różnemi 
plemionami słowiańskiemi. Odnoszące się do tego 
wnioski referenta przyjęto jednogłośnie. Poczem 
inne pozostające jeszcze do załatwienia wnioski 
pp. Szumskiego, Grzegorzewskiego itp. przekazano 
bądź Kołu artystyczno literackiemu, bądź odro- 
czono do przyszłego Zjazdu. n 

Na Zjazd przyszły zaprosiło uczestników 
lwowskie Koło literackie na rok przyszły do Liwo- 
wa tslegramera, które to zaproszenie wdzięcznie 
przyjęto , i uchwalono odbyć drugi Zjazd litera 
tów i artystów na przyszły rok we Lwowie, 
pozostawiając tamtejszemu Kołu literackiemu ozna- 
czenie bliższe dnia Zjazdu. 

Takie w treściwem zestawieniu były czynno- 
ści pierwszego Zjazdu literackiego w Krakowie ; 
a jeżeliby znalazł się kto nie zupełnie zadowo- 
lony wynikiem obrad jego, toć nie biorąc nawet 
wyniku obrad i uchwał, jakkolwiek ważnych, w 
rachubę, już samo towarzyskie zgromadzenie się 
i poznajomienie przedstawicieli polskiej myśli i 
pióra, ta łączność serdeczna, całe ożywiająca zgro- 
madzenie, to poczucie bratniej Solidarności na 
drodze umysłowego rozwoju, jest wynikiem peł- 
nym doniosłości, i nakazuje być wdzięcznym ini- 
cjatorom  pożytecznej myśli. „Prace przyszłych 
Zjazdów literackich będą rozwijać się coraz sze- 
rzej i pomyslniej i nie można wątpić, że będą 
one coraz pożyteczniej na podniesienie literackiego 
i umysłowego życia wpływały. 

Zjazd zakończył się ucztą w sali Strzeleckiej, 
na którą zebrało się sto kilkadziesiąt osób. Po- 
między licznemi toastami, których szereg rozpo- 
czął Zacharjasiewicz i prezydent miasta dr. Wei- 
gel, wspomnę tylko rzewny, wysoce religijny i pa- 
tryotyczny toast ks. biskupa Krasińskiego, w któ- 
rym tenże wskazując jako waniosty wzór miłości 
ojczyzny Chrystusa, płaczącego nad mnrami Jero- 


z Żółkiewskiego, osobistość blada i przestraszona, 
mówi elegijnie po rusku : Dowiedzieliśmy się, że 
nie jesteśmy Rusinami, lecz prawdziwymi Rusina- 
mi są tylko ci, którzy wyszli z propozycji cen 
tralnego komitetu polskiego. A jednakże my tak 
samo dobrymi jesteśmy patrjotami, jak inni. Dla 
tego zabolało nas twierdzenie ks. Sapiehy. Kon- 
statuję smutne nasze położenie i mniemam, że 
takim sposobem kwestji ruskiej się nie załatwi. 
Trzeba się inaczej jej przyglądnąć. Panowie wy- 
brani na Rusi mają mandat chyba tylko od cen- 
tralnego komitetu polskiego, od „narodu* go nie 
mają, naród ich nie uznaje. 

Hr. Golejewski. Zaprzeczam, by tylko 
pp. Antoniewicz i jego towarzysze byli Rusinami. 
My wszyscy na Rusi wybrani, jesteśmy Rusinami, 
bez względu, czy nas większa czy mniejsza wy- 
brała posiadłość, i tylko chyba obrządek nas ró- 
żni. Nigdy nie przyszło nikomu na myśl krzy- 
wdzić tu kogoś, a jeżeli ludność ruska nie więcej 
tylko tych 7 czy 9 wybrała, to niech za to nie 
czynią odpowiedzialnymi nas, ale niech obwiniają 
ludność. Lamenty takie, jakie tu słyszymy, nie 
mają żadnej podstawy, bo nie ma nikt 
krzywdy. 

Sprawozdawca Pietruski w odpowiedzi opo- 
nentom wskazał na dokładność i wiarygodność 
sprawdzenia wszystkich okoliczności, przytoczonych 
w proteście. Oponenci zaś nie podnieśli żadnych 
nowych okoliczności, któreby wymagały ponowne. 
go śledatwa, a starostwo w Stanisławowie nie aa- 
służyło sobie na wotum nieufuości, by do super 
rewizji jego działania kogo innego delegować. 
P. Aatoniewicz utrzymywał, że starosta nie powi- 
nien być posłem, bo nie jest niezawisłym. W teorji 
rozprawiano już wiele o tem, ale nie widzę różni- 
cy pomiędzy kandydaturą starosty a np. profesora, 
płatnego z c. k. skarbu. Wydział krajowy sam 
odłiczył cały szereg głosów nieważnych, które pa- 
dły na p. Góreckiego, a pomimo tego, ma on 5 
głosów ponad absolutną większość, i dlatego wybór 
jego powinien być uznany za ważny. 

Przy głosowaniu przyjęto nadspodzianie 
znaczną większością głosów wniosek odracza- 
jący p. ks. Sieczyńskiego. Głosowałi za nim po- 
słowie wszystkich odcieni. 

Sprawdzono potem jeszcze bez dyskusji wybór 
pp. Lenartowicza i Stan. hr. Tarnowskiego ze 
Śniatynki. Marszałek odebrał przyrzeczenie posel- 
skie od zweryfikowanych dzisiaj posłów, i zamknął 
posiedzenie o godz. 3. po południu, naznaczając 
następne na piątek d. 21. bm. o godz. 11. zrana. 
Na porządku dziennym: pierwsza czytanie trzech 
sprawozdań Wydziału krajowego: 1. w sprawach 
górniczych; 2. w sprawie zniżania przez c. k. 
sądy stopy procentowej od pożyczek z kas gmin- 
nych; 3. w sprawie udzielenia pożyczki pp. Bene- 
dyktynkom w Przemyślu. Wybór komisji petycyj- 
nej i drogowej, 

Komisja prawnicza ukonstytuowała się wybie- 
bierając p. Zawadzkiego Ryszarda przewodni- 
czącym, dra Zolla aastępcą, a sekretarzem 
p. Żarskiego. 


Zjazd literatów i artystów 
w Krakowie. 


Kraków 17. września. 

Pierwszy zjazd polskich literatów i artystów, 
zakończył dwudniowe obrady swoje, zamykając nie- 
jako szereg uroczystości jubileuszowych. Szczęśliwy 
to był pomysł Koła literacko artystycznego zwoła- 
nie tego zjazdu, a chociaż z powodów drobiazgo- 
wych, osobistych niechęci i niesnasek, które u nas 
niestety, zawsze jakoś muszą zamącić każdą spra 
wę publiczną, całe grono uczonych miejscowych 
usunęło się demonstracyjnie od obrad zjazdu, jak 
by umyślnie dła umniejszenia jego doniosłości, 
a kierownik pewnej części opinji tutejszej, 
Czas wielowładny, wyrażał się o nim w swych 
swych sprawozdaniach z przekąsem, niemal szy- | OJC: -f > 
derskim, znamionującym niechęć i lekceważenie, zolimy, wyłuszczył ze stauowiska religijnego istotę 
pomimo tego zjazd wypadł bardzo pomyślnie, i jak| miłości ojczyzny, zależącą na tem, aby nie szczę- 
na początek przyniósł plon, który w skutkach dzić dla niej żadnych ofiar, ni poświęceń i cier- 
swoich pożytecznie rozwinąć się może. Przeszło | pienia, skoro tego po nas wymaga. 
stu członków uczestniczyło w obradach zjazdu. Urządzona nazajutrz w niedzielę wycieczka 
Przybyli nań w znaczuej liczbie hteraci i artyści do Tyńca przeszła wszelkie oczekiwanie. Oprócz 


2 


DZIENNIK PULSKI 


literatów uczestniczyła w niej znaczna liczba Kra- | jewskiego Gołosu, ma być Lubimow, takaż nimi wojna domowa, którą w chwili krytycznej sa- 


kowian, wraz z prezydentem miasta. Na stu spro |sama ciemna dusza, jak i Katkowa, i najser- 
wadzonych w tym celu podwodach krakowskich |deczniejszy jego przyjaciel. Wypada więc ze 
wyruszyło około 400 osób ku Tyńcowi. Tam u| wszystkiego, że ostrzeżenie danem zostało właści- 
stóp ruin, nad brzegiem Wisły, na szerokiej pola | wie za wskazówką tych dwóch przyjaciół, którzy 
nie roztasowało się towarzystwo. Powitała je mu-|dążyJi ustawicznie do tego, aby Petersburg po- 
zyka wojskowa, przygrywająca melodje narodowe. ļ siadał organ pokrewny  Moskowskim Wiedomo- 
Obficie zastawione stoły dostarczyły jadłs i na-|stiom. Co do feljetonu, noszącego tytuł „Sskol- 
pitku dla pokrzepienia sił do zabawy.  Krako-| naja złoba dnia“ („piekąca kwestja, kłopot szkol- 
wianie hojnie i serdecznie przyjmowali gości. Po|ny*), to także nie ma w nim nie takiego, za co- 
pokrzepieniu nastąpiły tańce w sto par na zielo-|by dyrekcja prasy, nawet za niedawnych czasów 
nej murawie. Gromadkami przeprawiono się przez |cenzora Gregorjewskiego, mogła się gniewać. Au 
Wisłę dla oglądania ruin. Wspaniale rysują się|tor bezimienny nie napada tam bynajmniej na 
one na tle księżycowej nocy lub w blaskach ogni| ministerstwo oświaty, ani też nie krytykuje stanu 
bengalskich. Następnie wsiadło całe towarzystwo | szkół, jak mu to kłamliwie w ostrzeżeniu zarzu- 
w przystani Zwierzynieekiej na przygotowane, cho- |cono, leca zastanawia się wyłącznie nad pro- 
rągwiami i wieńcami ubrane galary, któremi Wi- |jektem petersburskiego okręgu naukowego zapro- 


słą wrócono do Krakowa. 


Obchód jubileuszu na prowincji, 


Kałusz 17. września. Miąsto nasze obcho- 
dziło równie 11. i 12. bm. bardzo uroczyście 200 
letnią rocznicę Jana IIL, pomnąc na to, że król 
Jan był starostą kałaskim; na błoniach tutejszych 
ciągnąc do Żurawna stoczył walnę bitwę i uwol 
nił 10 tysięcy pędzonych w jasyr, od którego to 
czasu herb miasta mieści w sobie wieniec dę- 
bowy. 

We wtorak 1]. września o godzinie 9-tej 
rano odbyło się żałobne nabożeństwo w tutejszym 
kościele parafialnym za poległych z całą okaza 
łością, a wieczorem tegoż dnia przy iluminacji 
miasta odbył się pochód z muzyką salinarną. 

Dnia następnego o godzinie 6-tej z rana 
wy moździerzowe dały znać, że miasto dzień ten 
uroczyście rozpoczyna ; muzyka salinarna przecho- 
dząc ulicami przygrywała marsza i pieśni naro- 
dowe, a w rynku na domach powiewały chorą 
gwie o barwach narodowych, Lud z miasta i oko- 
licznych wiosek przybył tłumnie na nabożeństwa. 
O godzinie 9-tej odbyło się nabożeństwo w ko- 
ściele, a o 10-tej w cerkwi: Pominąć nie można 
mowy wzruszającej gr. kat. parocha i dziekana 
ks. Hubczaka, wielbiącej dzień pogromu Turków 
przez wojska chrześcijańskie pod wodzą przesła- 
wnego króla bohatera Jana III. Przemówienie 
jego było szczere, jasne i przedmiotowe. Kazno- 
dzieja opowiedziawszy, jak ongi przed 200 laty 
Rusini z Polakami razem za dobrą sprawę w o- 
bronie wiary i wspólnej ojczyzny bili wrogów, z 
islamem walki staczali i krew przelewali, zagrzał 
słuchaczy obu obrządków do bratniej miłości i 
zgody. 

O godzinie 12-tej odprawiono nabożeństwo w 
synagodze, w której lekarz p. Kiczales, mowę w 
polskim języku wygłosił. 

Procesja z kapłanem ruskim na czele udała 
się do kościoła, zkąd wspólnie liczny pochód uli- 
cami  przystrojonemi ruszył do ustawionego 
pomnika na plac Sobieskiego przy muzyce i bi- 
ciu w dzwony. 

Po odsłonięciu i poświęceniu pomnika wygło- 
sił marszałek powiatu Wny Komornicki, z zapa- 
łem patrjotysznym mowę o sławnych bitwach 


wadzenia kary cielesnej w szkołach, dowodząc, że 
kara taka nie powinna być Środkiem pedago- 
gicznym. Więc aż do tego doszło dziś w Rosji, 
że nie wolno wynurzyć swojego zdania nawet w 
kwestjach dyscypliny szkolnej, nie mającej nie 
wspólnego ani z polityką wewuętrzą, ani z kie- 
runkiem nauczania i duchem, w jakim rząd chce 
wychować młodzież. Wskazuje to najlepiej czego 
się ma Rosja spodziewać po dzisiejszym carze. 
Chciałby powrócić nie już do czasów Piotra W., ale 
jeszcze dalej wstecz, naprzykład do czasów Wasy- 
owych. 

Jedne Nowosći ze wszystkich petersburskich 
dzienników postąpiły uezciwie względem obchodu 
dwuwiekowej rocznicy odsieczy Wiednia Oprócz 
kilka telegramów z Krakowa, omawiających w 
krótkich słowach cały przebieg nroczystości kra- 
kowskich, zamieściły dnia 14. bm. duży wstępny 


sal. | artykuł, napisany z widoczną sympatją dla Pola- 


ków. Są tam wprawdzie niektóre nstępy, sprze- 
ciwiające się naszym poglądom, ale odepchnąć 
artykułu tego nie można, bo jest z dobrą pisany 
wiarą. Dniem przedtem wystąpiły też same No- 
wosti z fejletonem p. Boborykina o zgodzie po- 
między Polską a Rosją. Źałojemy, że z powodu 
braku miejsca nie sposób nam dziś szerzej pomó- 
wić o tych obu artykułach ; uczynimy to jednak 
później. 

Według St. Pt. Wied., w wyższych sferach 
rządowych ma być niezadługo roztrząsany pro- 
jekt, aby w przyszłości posiadanie i nabywanie 
statków oraz odbywanie żeglugi na wszystkich rze- 
kach państwa rosyjskiego dozwalane było jedynie 
poddanym rosyjskim. Według tego projektu, za- 
wiązujące się towarzystwa żeglugi będą mogły 
sprzedawać cudzoziemcom tylko pewną ściśle ogra- 
niczoną przez komitet ministrów liczbę akcyj i 
udziałów. Projekt nadto żąda, aby prezesami za- 
rządów towarzystw żeglugi parowej, dyrektorami 
i zarządzającymi kantorami statków parowych, ja- 
to też kapitanami, a nawet maszynistami na sta- 
tkach, mogli być jedynie poddani rosyjscy i osoby 
pochodzenia rosyjskiego. 


KRONIKA. 


Lwów dnia 19. września. 
Wiadomości osobiste. Prezydent Isby posel- 


króla Jana, wskazując ręką na błonia przed 200 |skiej, dr. Franciszek Smolka, złożył wozorsj adwo- 


laty krwią polską i ruską drogo okupione. 


kature, R w podaniu, wystosowanem do lwowskiej 


Po poświęceniu pomnika członkowie komitetu | Isby adwokatów prosił © mianowanie substytutem 


rozdawali między lud obrazki odsieczy Wiednia i 
książki, 

O godzinie 5-tej na placu miejskim pod szkołę 
zakupionym, odbył się festyn straży pożarnej 


sdwokata krsjowego dra Jekelesa. — Przybył do 
Lwowa hr. Dienkeim-Brochocki, aby sbadać 
warunki założeria na wielką skalę fabryki, wyrabia- 
jącej chlorozon, nieoceniony dla apretury i bielenia 


ochotniczej z popisem przy ogniu bengalskim i| płótna, P. Brochocki jest wynalazcą tego płynu. — 
ogniach sztucznych, wi spiewach narodowych i| Bawią także w mieście nassem p. M. Orgelbrand, 
muzyce. Pomnik dłuta Tadeusza Barącza stanął |redaktor wsrszawskiego Kur, codziennego i p. A. 
przeważnie kosztem miasta, Rady powiatowej i ze| Reichman, redaktor Echa muzycznego. a wkrótce 
składek przez komitet uzbieranych na placu obok |ma przybyć s Włoch P. Artur Wołyński, twórca 
kościoła, który odtąd nazywa się placem So- | Musenm Kopernikowego. — Hr. Taaffe udał się d. 
bieskiego. i 17. wieczór na kilkudniowy pobyt do Ellischau.— Mi- 
Debica 18. września. Uroczystość jubileuszo- | mister dr. Ziemiałkowski powrócił s urlopu do 
wą odsieczy Wiednia, obchodziła Dębica jako | Wiednia. — Do Rady powiatowej dolińskiej, przy 
święto narodowe; w dniu 10. września b.r. zbrzą- | usnpełniającym wyborze s grupy gmim wiejskich wy- 
skiem dnia obwieściły salwy moździerzowe tę uro- |brany sostał naczelnik gminy w Misunin starym, 
czystość miastu i okolicy. Nykoła Hładnn, zaś przy wyborze takim s grupy 
Podczas sumy, celebrowanej w kościele para- | gmin miejskich pp. Bronisław Gumiński, notarjasz 
fjalnym przez prefekta seminarjum z Tarnowa, ks |i Adolf Nechay-Felseia, radca górniczy. —W Sta 
M. Mikę, wygłosił ks. M. Nalepa kazanie sto- |remsiole w powiecie bobreckim obchodził dnia 16. bm. 
sowne do uroczystości, a nabożeństwo zakończono | ks. Leon Nałęcz-Korseniowski, proboszes miej- 
uroczystem „Te deum”. W synagodze izraelickiej |scowy, 60 letni jubileusz swego kapłaństwa. Ducho- 
odprawiono również nabożeństwo ze śpiewami, po- |wieństwo i ludność s okolicy nesestniezyły w tej 
czem miał odczyt dla ludu z trybuny na rynku |uroesystości. — Minister Ziemiałkowski przybę- 
wystawionej w rondzie z drzew szpilkowych urzą- |dsie do Lwowa około dnia 26. bm. i sabawi mniej 
dzonem i chorągwiami przystrojonem, miejscowy | więcej do dnia 3. października. — Minister Duna- 
nauczyciel p. Dószcz o królu polskim Janie III. |jjewski przybędzie dopiero w pierwszej połowie paź- 
Sobieskim. Po odczycie wstąpił na trybunę bur- | dziernika i zabawi bardzo krótko. 
mistrz miasta p. H. Zanderer i przemówił do P. Karol Kiselka obchodzi dsiś w gronie ro- 
zgromadzonych w gorących słowach, wyjaśniając |dsiny i kilku dobrych przyjaciół srebrne swe wesele. 
im powód i znaczenie uroczystości, Wspominamy o tem nie dlatego, że p. Kiselka jest 


Przeszło 80 reprezentantów gmin miejskich z | bardzo bogaty, ale dlatego, że p. Kiselka jest bardgo | 


okolicy ugóścił komitet jnbileuszowy i rozdzielił | dobroczynny. Do ofiarności dla ogółu dzielny ten self- 
pomiędzy nich broszurę: „O dobrem i złem | mademan poczuwasię sawsze w rasach żywej potrse- 
gospodarstwie“ i o królu „Janie III. Sobie- |by, jest protektorem sskół i wszelkich sakładów hu 
skim“. f TST? . manitarnych, a ustna kronika miejscowa przechowuje 
Podczas iluminacji NASA przeciągał po | w pamięci niejeden dar jego, ciepłą ręką nędzy poda- 
wszystkich ulicach miasta malowniczy pochód z po- ny. P. Kiselka nnika ssnmnego rongłosu, bo najssla- 
chodniami, a towarzysząca mu muzyka przygry- chetniejszą jest ta ofiarność, która nie prowadzi ka- 
wała pieśni narodowe. n , |talogów swej dobroczyności. P. Kiselce sasyłamy dziś 
, Uroczystość zakończył koncert w kasynie |życsenia w imionin ogółu, umiejącego zawsze ocenić 
miejscowem. i uczcić każdy charakter wzorowy. 


P. Stachiewicz , kupiec tutejszy, którego nie. 
szczęście pożaru spotkało zeszłej soboty, z dniem 23. 
b. m. otworzy napowrót sklep w tem samem miejscu 
(plae Marjacki 1. 11) i z takimi samymi, jak dotych- 
esas, Artykułami. 

Fundusze ubogich. W myśl ustawy krajowej 
z 15 lutego 1883 (Dziennik nstaw krajowych nr 59), 
która $ 98 ustawy gminnej zmieniła, ck. sąd wyższy 


Sprawy zagraniczne. 


Petersburg 15. września. Nowosżi otrzyma- 
ły pierwsze ostrzeżenie od dyrekcji prasy „za 
jawne okazywanie wpółczucia kierunkowi prze- 
wrotu jednemu z dzienników, skutkiem czego 


rząd był zmuszony przedsiębrać przez cały prze- 
ciąg lat środki karne, oraz fejleton, w którym 
stan szkół umyślnie jest przedstawiony w smu 
tnem świetle, celem rzucenia cienia na działalność 
rządu w dziedzinie pedagogicznej". Taki jest wy- 
rok dyrektora prasy ks. Wiaziemskiego, a teraz 
dajemy wyjaśnienie tegoż: Co do „współczucia 
okazywanego kierunkowi przewrotu jednej z ga- 
zet”, idzie tu o artykuł wstępny z dnia 10. b. m., 
w którym  Nowostż z powodu pogłoski, że re- 


w Krakowie wydał 30. sierpnia br. polecenie do są- 
dów sobie podległych, aby kary pieniężne, nakładane 
przez sądy, które według obowiązujących przepisów 
wpływają ma rzecz ubogich miejscowych, lub fundu- 
szu zapomogi nbogich w gminie, na żądanie dotyczą- 
cych wydziałów powiatowych, przesyłały sa pośredni- 
ctwem tychże wydsiałów powiatowych i sa pokwito- 
waniem tych ostatnich, O tem poleceniu uwiadomił 
Wydział krajowy wszystkie wydziały powiatowe pi- 
smem s dnia 13. bme. 


dakcja mającego począć na nowo wychodzić Go- Gmina karaicka w Haliczu wręczyła dziś na- 
łosu, ma się dostać w ręce retrogradów, ubolewa | miestnikowi p. Zaleskiemu prnes delegatów Zorucha 
nad przyszłym duchem wspomuianej gazety, który | Leonowieza i Józefa Nowachowicza adres gratulacyj- 
w takim wypadku, naturalnie, że nie może być|ny s powodu objęcia rządu krajowego. 
innym, jak tylko wstecznym, Nowosć wyraziły Przystęp do teatru staje się wprost niemiłym 
ubolewanie w wyrazach tak oględnych i przed. |s powodu całej sgrai małych, obdartych panprów, jacy 
miotowych, że doprawdy ten, kto czytał artykuł | publiczność opadają. Jeden skradaie lub sedrse s 
pami będący wprzód, zanim ostrzeżenie zostało | muru afisz i gwałtem chce go spieniężyć, dragi mal. 
Rozei nie spodziewał się czegoś podobnego. tretnje sapałkami ludsi, niepalących wcale cygar, 
ląsanie zagadki nastąpiło dla nas dopiero |trzeci z fisjognomją pełnego nadziei bandyty okasuje 


wtedy, gdyśmy się z innych pism dowiedzieli, że niekłamany apetyt na cudną własność. Osęsto s nu- 
dów wywracają kosiołki albo też wybncha między 


nowym redaktorem sprzedanego przez p. Kra- 


żegnać chyba ndołają starzy preclarse. Organa po- 
lieji przypatrują się dobrodusznie igrzyskom bosych 
gamenów . lwowskich, a publiczność s odrazą mija 
przedsionek przez nich sabarykadowany. Stołeczny 
teatr mógłby się obejść bez tej dękeracji. 

Program szkoły politechnicznej ogłasza po- 
między innemi wykład docenta, dr. Romana Wawni- 
kiewiesa, o chemji rolniczej, wykład nauki o formach 
i kompozycjach architektonicznych prof. Juljana Za- 
charjewicza. Ze statystyki program nic nie podaje, 
chociaż pod tym względem powizienby być dla polite- 
chniki program uniwersytetu budującym przykładem. 

Jeszcze jubileusz Sobieskiego. Wszystkie 
mniej więcej stany we Lwowie brały udział w nro 
czystym obchodzie jubileuszu. Najmniej wszakże, a 
może i całkiem święcić go nie mogły... sługi, które, 
jak nwykle, w podobnych razach mnssą pilnować do- 
mu. Tem więkssego też znaczenia nabiera skromny a 
serdeczny obchód, jaki dyrekcja szkoły dla sług u- 
rządziła minionej niedzieli. Obchód ten sessed? się 
jeszese s dwoma innemi, mianowicie uroesystem ros- 
poczęciem roku szkolnego i poświęceniem obrazu Św. 
Zytty, słażącej, wielkości obrazu ołtarsowego, który 
dla sług ofiarował ks. kanonik Sylwester, proboszcz 
parafii Marji Magdaleny. 

W sali pięknie i stosownie przystrojonej, w któ- 
rej obok św. Zytty jaśniał posąg Sobieskiego na ko- 
nin, otoczony kwistami i marodowemi sntandarami, 
rozpoczęła się uroczystość odśpiewaniem pieśni reli 
gijnej, a następnie miał piękną przemowę ks. Win- 
centy Podlewski ze Zgrom. OO. Dominikanów. Pod- 
niósł on znaczenie potrójnej uroczystości, rozwinął 
życie św. Zytty, jako patronki sług, i wykazał wiel 
kość zwycięstw Sobieskiego pod Wiedniem, które nie 
tylko Polska, ale cały Świat chrześciański Święci 
w rb. Po przemowie tej nastąpiło poświęcenie obra- 
zu. Druga esęść uroczystości rozpoczęła się dekla 
macją wiersza W. Pola, o Sobieskim, którą wygłosiła 
jedna s uczennie. Po tejże panną Francówna, nau: 
cgycielka, miała krótki, udatny i odpowiedni odczyt 
o Sobieskim, po którym znowu uczennice odśpiewały 
bardzo poprawnie pieśń o Sobieskim pod dyrekcją 
panny Weiglównej, która w ciągu jednej niedzieli, 
podenas zapisów, sdołała wyuczyć sługi i słów i 
melodji. 

Na sakończenie uroczystości szkolnej rozdano 
jabilenszowe obrazki „Sobieski pod Wiedniem*, które 
szkoła otraymała w darze od komitetu centralnego. 
Wreszcie wszystkie uczennice, pod przewodnictwem 
swych nauczycielek, udały się parami do kościoła 
ks, Dominikanów. 

Prozelityzm. W szpitalu powszechnym prze- 
szła 67-letnia zatóbnica Elżbieta Boffy s wyznania 
ewangielickiego na obrządek rzymsko- katolicki. 

Mianowanie. Rada szkolna krajowa samianowała 
nauczyciela Ludwika Wiatra w Poroninie rzeczywi 
stym nanćzycielem ankoły *8tatowej w Bidsinie. 

Państwowe ogza na samoistnych gospo 
darsy lasowych tudzież na dozorców i technicznych 
pomocników lasowych, odbędą się w namiestnietwie 
we Lwowie w biurse krajowego inspektora lasowego 
1. października 1883 i w dniach następnych. 

Kandydaci prsypuszeseni do tych egsaminów 
zgłosić się winni przed tym terminem do komisji 
egzaminacyjnej w binrze radcy lasowego Lettnera i 
wykazać się otrsymanem pozwoleniem składania egsa- 
mima, certyfikatem stwierdzającym tożsamość osoby 44 
kwitem głównej kasy krajowej we Lwowie na złożo- 
ną takso egsaminacyjną, która dla kandydatów na 
samoistnych gospodarzy lasowych wynosi 10. sł. 50 
ct., a dla dozorców i techniesnych pomocników 5. sł. 
25 ct. 

Stypendja Franciszka Józefa. W skutek naj- 
wyżssego pisma odręcsnego s dnia 3. września 1888 
ufandowane dla akademij górniesych w Leoben i Prsi- 
bram, dalej dla akademji górniezej i leśnej w Schem- 
nitg po dwa stypendja Franciszka Józefa w nłocie, 
w rocznej kwocie 300 sł., będą rosdawane w najbliż- 
szym roku sskolnym 1883/4. Ubiegający się o nie 
winni swoją prośbę wniesioną do cesarza, w której 
zawierać się ma wyraźne oświadczenie, w której mia- 
nowieie s powyższych akademij namierzają rozpocząć 
lub kończyć swoje studja, zaopatrzyć: 

1. metryką chratu lub rodzenia; 2. nwierzytel 
nionemi dokumentami poświadezającemi ich ubóstwo, 
s wykasaniem stanu, stosunków majątkowych, docho 
dowych i familijnych rodziców, ewentualnie w rasie 
sieroctwa, Świadectwem władsy opiekuńczej, uwido- 
esniającem stan majątkowy ; 3. Świadectwem egzamina 
dojrzałości s wyższego gimnazjum lub s wyżssej 
szkoły realnej, lub jeżeli są słuchaczami akademji, wła- 
ściwemi świadectwami. 4. Ci, którzyby pragnęli otray - 
mać stypendjam na akademji górniczej w Przibram, 
winni oprócz tego wykazać się dobrem świadectwem 
leobeńskiej akademji górniczej, lnb innego wyżssego 
zakładu naukowego s tych przedmiotów, które wedłag 
planu naukowego pomienionej akademji górniczej, two- 
rzą podstawę studjów w tamtejszych szkołach facho- 
wych dla górnictwa i hutnictwa, przyczem zaś mają osna- 
czyć wyraźnie obrane studjum fachowe. 5. Wobec je- 
dnakowych stosunków, mają pierwszeństwo ci aspi 
ranci, którzy rompocsynają dopiero sthdja na akade- 
miach w Leoben i Schemszitu, przedewszystkiem zaś 
ci, którsy ukończyli s dobrym postępem studja pra- 
wniese i na dowód tego przedłożą potrzebne alegata. 
W podaniach należy oprócz tego uwidocznić, czy a- 
spirant pobiera jaż jakiekolwiek stypendjum lub zasi- 
łek z kas pnbliczaych. Podania te należy wnieść naj- 
później do 10. października 1888 do c. k. Dyrekcji 
Najw. prywatnych i familijnych fundnssów w Wie- 
dniu (k. k. Hofburg). Podania później wniesione lub 
niezaopatrzone należycie dokumentami nie będą u- 
wsględnione. 

Z lwowskiej djecezji unickiej. Prezentę na 
Raków dek. perehińskiego otrzymał ks, P. Wojna- 
rowski. Kanoniezną intytucję otrzymali ks. J. Domb- 
ezewski na Jesioniów górny, dek. kossowskiego i J. 
Proskurnicki na Uście nad Prutem, 

Kandydaci stanu duchownego obrządku rn- 
skiego otrzymali w niedzielę s rąk ks. biskupa Byl- 
westra Sembratowicza pierwsze Święcenie, wczoraj zań 
drugie, tak swaay djakonat — Rekolekcje u św. Jn- 
ra odbywał tego roku ks. Riedl s zakonu Jezuitów. 

Samobójstwo. Dnia 17. bm. po połndniu 67- 


letnia Breindla Scheindlinger skoczyła w samiarge | bankiecie, 


samobójesym s 2. piętra oficyn domu pod 1. 19 przy 
ul. Blacharskiej. Okropnie potłuczoną odwieziono do 
szpitala powszechnego, gdzie zostaje bes nadziei życia. 
Powodem rospaczliwego kroku była melancholja. 
Wypadek. Dnia 17. bm. o godzinie 3. po po 

łudniu na podwórsu domu pod l. 20 przy ul. Żół- 
kiewskiej bawiło się dwoje dzieci grajnlera Benja- 
mina Barkera. Na podwórzu tem stała skrzynia, 
ndjęta 2 wozu drążkowego i oparta o aąg drzewa 
opałowego. Owoż 2,-letni synek Burkera, w towa- 
rzystwie 3'/,-letniej swej siostry, russał pake 
ręką, wskutek csego skrzynia przechyliła się tak 
niessczęśliwie, że przygniotła oboje dzieci. Chłopezy 
ka wydobyto m pod ciężaru już nieżywego; dsiew- 
ezynka zaś, okropnie pokaleczona, żyje jeszcze. 


Kraków. 18. września. Prezydent miasta dr.|chwytaj, wiąż jak baranów i prsywoż tu ży 
gdzie ma | martwych !... 


Weigel wyjeżdża na Sejm dnia 22. bm., 
wnieść ważne sprawy, dotyczące interesów miasta 
Krakowa, 
teatru narodowego w Krakowie budować się mające 
go. 
proprjaeji gruntów pod wodociągi. — Miejska orkiea 
stra krakowska rozwija się szczęśliwie ; dsiś przy- 
rzekły panny Reszkówna i Janothówna, tndsież pan 
Bylicki, dać w piątek koncert na korzyść orkiestry. — 
Naczelnik straży pożarnej, zaszczycony niedawno 
krzyżem kawalerskim zakonu niemieckiego, p. Emi- 
nowies, ma być wkrótce zamianowany naczelnikiem 
kolumny do saprowiantowania korpusn I na wypadek 
mobilizacji. —  Podezas zjazdu artystów i literatów 
sprzedano w Krakowie przeszło 600 egnemplarsy 
pieśni polskich, wydania p. K.*Bartoszewiena. 

Kraków 18. września. Hr. Szezawiński Brocho 
cki podczas pobytu swego w Krakowie, poruszył myśl 
stypendjów dla młodsieży, chcącej oddać się studjom 
archeologji i historji polskiej, do których we Włoszech 
najbogatsze znajdują się dokumenta. Nie ulega wąt- 
pliwości, że byłoby to bardzo pożądanem . gdyż we 
włoskich archiwach i museach sxnajduje się bardzo 
wiele rzecny obchodzących Polskę i dotyczących jej 
przeszłości. Zresztą wszystkie państwa i narody mają 
w celu badania archiwów i zbiorów włoskich szkoły 
i stypendja, Aby jednak u nas rzecz mogła być po- 
ważnie przeprowadzoną, potrzebaby inicjatywy akade- 
mji umiejętności i poparcia Sejmu. 

Warszawa 16. września. Od dnia 19. bm. ros- 
poczynają się wielkie manewra wojsk, konsystujących 
w Królestwie Polskiem. Połowa armji zajmie część 
Siedleckiego i posuwać się będzie w stronę Warsza. 
wy, której bronić będzie druga połowa rosxdzielonej 
armji, Manewra trwać będą 10 dni, poczem nastąpi 
wejście wojska do Warszawy. 

Mierzwiński przybył już do Warszawy, ale na 
scenie występować nie będzie, gdyż około d. 20. bm. 
stawić się już musi w Petersburgu , dokąd sostał ga- 
angażowany na sezon zimowy. 

Zabójcy:-bar. Noldego byli, jak- sapewnia Gazeta 
Libawska, sapłaceni. Zamordowany zapisał cały swój 
majątek dzieciom bar. Sstakelberga , z pominięciem 
bliżssych krewnych, - 

Z Włocławka donoszą pod datą 14. bm. co na- 
stępuje: Wesoraj po południu do żony strażnika siem- 
skiego, Putza , strselił z rewolweru rodzony jej brat 
i na miejscu trupem ją położył. Jedni utrzymują, że 
był to tylko wypadek, skutkiem nieostrożności w ob 
chodzeniu się z bronią, inni zaś twierdzą, Że Putzo- 
wa nie chciała dać pieniędzy swemu bratu, a ten po- 
chwyciwszy w uniesieniu za leżący na stole rewolwer, 
popełnił straszną tę zbrodnię. Więcej okoliczności 
przemawia jednak podobno sa pierwszem przypusz- 
czeniem. 

Wiedeń 18. wrseśnia, Wczoraj wieczorem ngro- 
madziła się liczna pnbliczność w sali zwanej „Albrecht 
Dürer Saal”, aby przysłachać się odezytowi, urządzo- 
nemu przez tutejszy komitet jubileuszowy, pod prze- 
wodnictw. m ks, Konstantego Csartoryskiego. Odezyt 
ten, którego przedmiotem było znaczenie zwycięztwa 
króla Jana II[ pod Wiedniem dla rozwoju oświaty i 
cywilizacji , tak całej Earopy, jak nawet całej ludz- 
kości, miał p. Konrad Olchowiez. Po skończonym wy- 
kładzie uczczono prelegenta grzmotem oklasków. Ko- 
mitet uprosił p. Olchowieza, aby dziś powtórsył cały 
awój odesyt. 

Dziś przed południem odbyło się w kościółku pol 
skim áw. Ruprechta solenne nabożeństwo dziękczynne 
sa zwycięstwo króla Jana III pod Wiedniem, odłożo- 
no aż do niedzieli, aby i tym osobom, któ- 
re uczestniczyły w obchodsie jubilenszowym w Kra 
kowie, dać sposobność do wzięcia udziału w tej uro- 
czystości. Nabożeństwo rozpoczęło się kazaniem nasze- 
go wymownego kaznodniei, ks. Zygm Czerwińskiego, 
który też celebrował sumę i „Te Deum“ w asystencji 
kilku innych księży. Przy bocsnym ołtarzu miał ró 
wnocseśnie msnę ks. Juljan Pełesz, rektor tutejszego 
ruskiego seminarjum Św. Barbary, zaproszony do .ego 
specjalnie przez prezesa komitetu jubileuszowego, ks. 
Konstantego Czartoryskiego, i wiceprezesa Antoniego 
Millera. (Gaz. Krak.) 

Praga 18. września. Wczoraj wiecnorem w te- 
atrze krajowym w skutek wydobywania się pary £ u- 
szkodsonej rury, powstała panika pomiędzy publicano- 
ścią. Niebawem jednakże powiodło się ją uspokoić, 
dzięki czemu nie zdarzył się żaden wypadek. Publi- 
esność zapomniała nnpełnie korzystać u wyjść, urzą- 
dnonych na wypadek niebespieczeństwa i tłoczyła się 
w jednym kierunku. 

Rzym 16. września. W Tisenzy umarł nieda- 
wno Angelo Dari guzzo, który pozostawił 8'/, miljony 
lirów majątku. Całe to mienie przeznaczył zmarły 
dla papieża z obowiąskiem odprawiania mszy Św. za 
jego dnszę. Ponieważ krewni zmsrłego egali się po- 
krzywdzeni, przeto papież zrzekł się spadku i przyjął 
jedynie sumę 300 000 lirów, ofiarowaną dobrowolnie 
iprses ustawowych spadkobierców A»gela Darigusso. 

Z życia papieża Piusa IX opowiadają kroni- 
(karse włoscy niejeden fakt, który Świadesy, że sua- 
komity ten zwierzchnik kościoła nierax postępować 
musiał w sprzeczności se swojemi zapatrywaniami 
i uexuciami jako Włoch i esłowiek W czasie wojxy 
r. 1859 przynosił depeze Piusowi IX kardynał An 
tonelli i odczytywał je papieżowi. Gdy w depeszach 
mieściła się wiadomość o klęskach Austrjaków, rog- 
śmiał się papież i zawołał: „O poveri Tedeschi ! 
(o biedni Niemcy). * Pewnego dnia, gdy się papież 
(znajdował w towarsystwie kilku swych powierników, 
wszedł kardynał Antonelii i odczytał wiadomość o 
' bitwie pod Palestro, gdzie król Sardynij Wiktor 
Emanuel, sam wystrzelił s działa i gdzie walcząc 
„w pierwszych szeregach, wołał do ws rsymojących 
|go towarzyszy: „Puśócie mnie, dziś chwałę winien 
(każdy zdobyć!“ Wszyscy ze smutkiem słuchali wia- 
„domości o zwycięztwie Sardyńczyków, jeden papież 
w ciągu czytania depeszy stawał się ciągle coras 
więcej ożywionym, % wreszcie zawołał w uniesieniu : 
| „Vittorio, Vittorio! mio figlio! (Wiktorze, mój synu!)* 
Gdy jeden s hiszpańskich kardynałów spojrzał na 
„papieża, rzekł tenże: „Per bacco, sono Italiano! 
(Jestem Włochem !)* 

Płanety nowo odkryte otrzymały imiona na 
jakie w Wiednin na Kalenbergn ursądsono 
dla członków międzynarodowego kongresu astronomów, 
Nazywaś się będą te płanety: Barbara, Adelinda, 
Vindobona i Henrietta. Centralna stacja w Kieln 
donosi, że Swift w Ameryce odkrył nowego komete. 

(o do litery. — Jntro u mnie ixieniny, zjadą 
się goście, będą panny, kawalerja, zechcą tańczyć, a 
tu, oprócz popsutej barmoniki, nie ma w domu ża 
dnej muzyki! Co ja pocznę nieszczęśliwy ! 

Tak biadał pewien obywatel wiejski, zamieszkały 
w okolicy, która obfitowała we wszystko, tylko nie 
w musykantów. 


— Mzymek | — zawołał nagle piorunującym 
głosem — potrzebuję na jntro gwałtem muzyki; 
weż konie, dwóch parobków do pomocy i jedź ssu- 


kać muzykantów po Świecie; a jak znajdziesz, to 


JO a apo 


| 


wych lub 


Szymek poskrobał się w głowę, mruknął coś — 


a w snezególności sprawę subwencji dla |i pojechał. 


Nazajntrz tłum gości sjechał do solenisanta, 


Prezydent pragnie także wyjednać ustawę eks- |sabawa się rozpocnęła, a o Ssymku ani wieści.. 


Nagle s brzękiem, trsaskiem i hałasem sajeżdża 
bryczka... 

— gą musykanty | 
fującym głosem Nsymek. 

Goście wypadają przed ganek i widsą kilku lu- 
dsi pijaniuteńkich, powiąsanych sznurami i wychra- 
pujących na dnie głębokiej bryeski. 

— Zkąd ich wziąłeś ? — pyta obywatel. 

— (Grali w miastecsku R. na weselu u jednego 
łyka, więc ich spoiłem, zwiąsałem i praywiozłem. 

— Zuch jesteś.. ale gdzie instrumenty ? 

— trumenty. to się krzynę pognietli,., 

Gospodarz zagląda do bryczki i znajduje tam 
podrnzgotane skrzypce i basetle, pogiętą trąbę itp., 
w czem nie ma nie dsiwaego, bo objekta te służyły 
muzykantom sa... posłanie. 

Resultat ? 

Muzyki nie było, tańców nie było, a obywatel, 
za zniszczone „narzędzia pracy“, 
kom sowite dać wynagrodnenie... 

Ale sprytny Szymek polecenie pańskie wypełnił 
eo do litery! 


— woła zdala już tryum- 
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Wiadomości literackie i artystyczne. 

Teatr. Dziś we środę po ras dwunasty: «lubio- 
na kom. Bałuckiego „Dom otwarty“. Jutro we 
Czwartek „Karnawał w Rsymie* op. kom w 4. akt. 
Strausa. W piątek 21. b. m. po raz pierwsny: „Ja- 
cuś* kom, w 4. akt, Edwarda Lubowskiego. W prsy- 
szłym tygodniu ukaże się na naszej scenie oryginalna 
komedja pani S. Oli p.t. „Potępiona*; w roli tytało- 
wej wystąpi pani Nowakowska. y 

O Matejki Sobieskim "yni się bardzo po- 
chlebnie duisiejsza Deut. Ztg. Pismo to zapatruje się 
na dzieło artysty krakowskiego daleko bezstronniej, 
aniżeli nprzedzona jej koleżanka NN. Fy. Presse i 
przysnaje nawet łaskawie, że malars polski nie uczy- 
nil źle stawiając we środku obrazu Jana III. Obras, 
powiada Deut. Ztg. jest ubogi w akcję, ale pozosta- 


nie on nawszę pomnikowym obrazem p Ona) 


wielkiego znaczenia i wartości. 


Przewodnika gimnastycznego Nr. 9. n wrze- 
gnia rb. opuścił prasę. Treść: O gimnastyce u Gre- 
ków. Wielkość i wzrost lndzi, (Dokończenie.) Sprawy 
Towarzystwa gimnastycznego „Sokoł* we Lwowie. 
Sprawy Towarzystw gimnastycnnych zagranicznych. 
Kronika. ć 

Z Dubrownika przysłano nam dziś 26. numer 
(rok VI) pisma literackiego Slavinac, wydanego w 
rocznicę odsieczy. Ozdobny ten numer ma kartę ty- 
tułową drukowaną trzema kolorami. W zgrabnej wi- 
nietce błękitnej, pod gwiazdą wysłacaną. stoi krzyż 
czerwony nad srebrnym księżycem i gwiazdą z tar- 
czy herbowej Turcji. W krzyżu wypisane są słowa: 
„Dlavenska Pobjeda u Becsu. Na 12 septembra 1683.“ 
Na czele numeru znajduje się opis odsieczy i wiersz, 
opiewający zwycięstwo. 

Najnowsza powieść Maurycego Jokaia. Zna- 
komity powieściopisarz węgierski wydał w ostatnich 
csasach powieść historyczną pod tytułem „Włos ko- 
biety*, do której temata dotarczyły mu dzieje nasze. 
Niestety powieść ta zawiedzie wielbicieli słynnego au- 
tora „Bożej woli“, „Csarnych diamentów“ itd. Jest 
to płód poroniony. Rsecs osnuta na tle panowania 
esterech królów polskich, powieść zaczyna się bowiem 
małżeństwem Marji Ludwiki z Władysławem IV, a 
kończy swycięntwem Sobieskiego pod Wiedniem. Ale 
antor nie znając dobrze historji polskiej, pisał rzecn 
swoją jedynie na podstawie anegdot o Marji Ludwice 
i jej dwóch mężach, o Marji Kazimierze i Janie So- 
bieskim, bardzo pobieżnie szkicując właściwą histotję, 
przycsem wielkie wypadki dziejowe usuwają się na o- 
statni plan i nikną zupełnie wobec mnóstwa małowa 
żnych szczegółów. Przytem Jokai nie zna supełnie 
obyczajów polskich, w skutek czego między wypadki 
historyczne mięszają się dziwnie niemożliwe u nas 
legendy. Wreszcie, co najdziwniejsza, nie ma tu weale 
tych wspaniałych rzutów fantazji Jokaja, tej jego py- 
sznej werwy i porywających obrazów uczucia. Jest 
to jeden ze słabszych w ogóle utworów ntalentowanego 
węgierskiego pisarza Powieść przełożoną już została 
przes Ludwika Wechslera na język niemiecki. Prae- 
kład na język polski byłby dość trudnym i ciężkim, 
tłamacz bowiem musiałby sprostować wszystkie błędy, 
popełnione przez autora, oraz dodać mnóstwo praypi- 
sków, co razem dawałoby pracę, której nie opłaciłaby 
bardzo mierna wartość literacka utworu 
e CEJ | OO |] 


Wystawa dzieł sztuki ursądzona staraniem 
tntejszego Towarzystwa przyjaciół sstnk pięknych, 
otwarta codzień od godziny 9. s rana do 7. wie- 
czorem w Sali muzyczuej (dawniej sejmowej) w gma- 
chu teatralnym hr Skarbka na I. piętrae, wchód od 
placu Gołuchowskieg», brama druga. — Wstęp w dnie 
powszedzie 20 ct. od osoby, a 10 et. od dzieci; 
w niedzielę sag i święta 10 ct. besg różnicy wieku. 


Z izby sądowej. 

Czerniowce 18. września. (Przekvpstwo.) Śiedz- 
two w sprawie o rzekome przekupstwo prokuratora 
Mehoffera w procesie Bnslera i towarzyszy już nkoń - 
czone, Nprawa tak się przed:tawia. Gdy przy ros- 
prawie Pusłera o oszustwo, dokonane na szkodę p. 
Jakubowicza, wykazało się, że żona tegoż, Sime 
Eosler, znacznymi datkami usiłowała praeknpić sę- 
dsiów przysięgłych i w skutek tego została uwięzioną, 
zapragnęła zemś ióć się na sędziu śledczym Hruaszkie- 
wiczu i proknratorne Mehofferae i zesnała, że obu 
tym urzędnikom ofiarowała bezskutecznie połowę 
swego majątku za pokierowanie sprawy po jej myśli. 
Oczywiście wdrożono natychmiast dochodzenie karne, 
a proknratorowi  Mehofferowi udzielono na ranie 
urlopn. Mędsia Hrusskiewicz w międzyczasie umarł. 
Obecnie po skończonem śledztwie wniosła proknratorja 
akt oskarżenia o usiłowane przekupienie ursędników 
przeciw Sime Eausler jej mężowi, Leibie Miisk i Ei- 
sigowl Bursztyn. Rozprawa ostateczna odbędzie się 
niebawem. 


Gospodarstwo, przemysł i handel. 


Szkoła gospodarstwa lasowego. Otwarcie nowego 
karsu w galicyjskiej krajowej szkole gospodarstwa lasowe= 
go nastąpi w połowie października 1883. 

Waranki przyjęcia nczniów są następujące: 

a) ukończenie roku 17go; 

b) przynajmniej jednoletnie zajęcie praktyczne w le- 
śnietwie; wę 

c) wykazanie się przy egzaminie wstępnym tak ustnym 
jak piśmiennym z posiadania wiadomości przygotowawczych» 
odpowiadających przynajmniej ukończonej niższej szkol 


musiał muzykaan- 


| 
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redniej, a mianowicie: z matematyki, fizyki, nauk przyro- | obecnie panujący system rządowy. Tego rodzaju 
dniozych, geografji i języków polskiego i niemieckiego. antagonizm, który z natury rzeczy istnieć musi 
Kto ukończył z dobrym postępem wyższą szkołę real- | koniecznie we wszystkich państwach konstytucyj- 

24, gimnszjalng lub szkołę gospodarstwa wiejskiego w|nych, musi też uważany być za uprawniony do 
ublanach, przyjętym być może z uwolnieniem od egza-|wyrażenia opinji swojej nietylko w ciele reprezen- 

minu wstępnego. Wyjątkowo zaś może być przez kurato- |tacyjnem, ale także w inny sposób, ponieważ gdy- 
Vję na wniosek dyrekcji także od jednorocznej praktyki |by to było wzbronione, musiałaby ustąć wszelka. 
Awoluionym, kto ukończył z dobrym postępem szkołę go-| opozycja. Prokurator wniósł przeciwko temu orze 


spodarstwa wiejskiego w Dublanach. 

Nieposiadający kwalifikacji, określonej powyższemi 
Waruukami, lab zamierzający uczęszczać tylko na niektóre 
przedmioty, przyjęty być może jedynie jako uczeń nadzwy 
czajny, Wolno także uozęszozać na wykłady osobom doj- 
rzalszym jako gościom. 

Każdy uczeń płaci wpisewego 2 złr.; oprócz tego oze- 
sne, wynoszące na półrocze jedno od uoznia zwyczajnego 
5 złr., od ucznia zaś nadzwyczajnego tyle razy po 50 ct., 
na ile godzin tygodniowo będzie zapisany; przyczem dwie 
godzin rysunków liczyć się będg za jedną godzinę wykła- 
du. Gość nie uiszcza żadnej opłaty. 

Za egzamin wstępny opłaca się taksę w kwocie 2złr., 
która jest oraz wpisowem ucznia, przyjętego Ho szkoły na 
podstawie pomyślnych wyników egzaminu. 

Ponieważ stypendja udzielają się dopiero po odbytym 
egzaminie z półrocza pierwszego, przeto każdy uczeń no: 
wo przyjęty zapewnić sobie musi utrzymanie na pół 
roku. 

Wpisy uczniów rozpoczną się na podstawie pisemne- 
go podania od 1. października 1883, a kto na podanie 


czeniu rekurs do sądu wyższego. 

Otwarcie teatru czeskiego, które nastąpi w li- 
stopadzie odbędzie się bez wszelkich uruczystości, 
a to w skutek postanowienia staroczeskiego komi- 
tetu teatralnego, który chce uniknąć politycznych 
demoustracyj, 

Pester Lloyd pisze w artykule wstępnym o 
zachowaniu się stronnictw austrjackich wobec roz- 
ruchów kroackich i konstatuje przedewszystkiem, 
że Czesi zachowali się wobec wypadków z uznania 
godną rezerwą. 

Pismo węgierskie oświadcza dalej, że również 
część austrjackiej partji wiernokonstytucjnej prze- 
mawiała w sposób rozsądny o sprawie kroackiej i 
zwraca się nakoniec przeciw tym, któray starali się 
jadzić Węgrów przeciw Kroatom i odwrotnie. Prze- 
dewszystkiem jednak  zastrzegajsię ono przeciw 
porównaniu polityki Herbsta naprzeciw Czechom i 
Tiszy naprzeciw Kroatom. Tisza nie jest Herbstem 
i nigdy nim nie będzie. 

Pester Lloyd kończy artykuł konstatując, że 


swoje odmownej nie otrzyma odpowiedzi, uważać się może | Węgry nigdy się nie mięszały w walki partyj 


za wpisanego. 


Kolej Munkacz-Stryj. Inspekcja jeneralna kolei au- | ktokolwiekbądź  mięszał 


strjackich wypracowuje projekt szczegółowy linji Munkacz- 
Stryj i pragnie z wiosną rozpocząć jej budowę Plany 
szczegółowe jej przedłużenia po stronie węgierskiej są ró- 
wnież rozpoczęte. 

Z wystawy kijowskiej piszą do „Karjera Warsz.*: 
Tegoroczna wystawa rolnicza jest z kolei siódmą wystawą 
w Kijow.e. Pierwsza była urządzona w roku 1852 i liczyła 
ogółem 1018 wystawców, w tej liczbie 822 włościan i 1792 
okazów. Druga została otwarta w roku 1857, znajdowało 
się na niej 873 wystawców, w tem 806 włościan, oraz 
1503 przedmiotów. Trzecia w roku 1862 i miała 447 wy- 
stawców, w tej liczbie 310 włościan i579 okazów. W czwar- 
tej, w roku 1867 urządzonej, brało udział 145 wystawców, 
łącznie z 75 włościanami, którzy wystawili 1140 okazów. 
Na piątej, w roku 1871, wystąpiło 153 wystawców, w tem 
9 włościan, z 1250 okazów. Na szóstą wystawę, w roku 
1880, 241 wystawców, w tej liczbie 9 włościan, przysłało 
1126 okazów. W rokn bieżącym liczba wystawców dójdzie 
zapewne do 300. 

Tegoroczna wystawa dzieli się na trzy główne działy: 
Gospodarstwo wiejskie z 10 grupami, przemysł techniczny 
z 7 grupami i gospodarstwo włościańskie z 10 grupami. 
O ile można wnosić z liczby wystawców, dział ostatni me 
dopisze Nsjokazalszym oddziałem wystawy jest olbrzymi 
pawilon machin i narzędzi rołniczych, w którym stano- 
wczo przeważa udział? wysiawców z Królestwa Polskiego. 
Gospodarstwo leśne ma jednego tylko przedstawiciela w 
osobie hr. Branickiego, 

Do najciekawszych okazów wystawy należą liczne pró- 
by syropu i cukru z rośliny zaatlantyckiej, sorga, oraz 
próby kukurudzy, świadczące, iż rolnicy kraju południo- 
wego w ważnym tym kierunku robią liczne doświadcze- 
nia. Wystawę odwidza mnóstwo osób. W drugim dniu jej 
otwarcia sprzedano 6000 biletów wejścia. 


Przegląd polityczny. 
Lwów 19 września. 

Czytamy w Czasie: „Około sta nauczycieli, 
którym płacę wstrzymano, otrzymało już posady. 
Dziś może więcej, jak stu nauczycieli i nauczycie- 
lek ulokują znowu. A następnie i wszyscy pozo- 
stali ulokowani będą. 

Prowizoryczni jednak nauczyciele bywają mia- 
nowani tylko na rok, w miarę jak powstaje po- 
trzeba urządzenia równoległych klas, a potrzeba ta 
może być z każdym rokiem rozmaitą.* 

Na podstawie znanej |rezolucji Rady państwa, 
wydało ministerstwo obrony krajowej okólnik do 
starostw, aby przychylnie załatwiały prośby wno- 
szone o pvawolenie stawienia się do asenterunkn 
w miejscu urodzenia. Okólnik ten ma na celu o- 
szczędzenie kosztów podróży ubogim rekrutom, 
którzy nieraz z wielkim uszczerbkiem w zarobkn 
dalsze odbywać musieli podróże w celu poddania 
się asenterunkowi. 

Deputowany do Rady państwa dr. Pees co 
fnął zawiadomienie swoje, iż składa mandat. 

Dnia 13. tm. skonfiskowaną została Deutsche 
Ztg. aa gwaitowny artykuł, napisany z powodu 
uroczystości jubileuszowej. Sąd krajowy zniósł je- 
dnak konfiskatę motywując to w sposób cokolwiek 
niezwykły. Deutsche Ztg., jak utrzymuje sąd kra- 
jowy, jest organem stronnictwa, które zwalczą 


gS„ilazżą:s. 
Zmiana pracowni bilardów 
Lwów, ulica Akademicka l. 16. 
Przyjmuje wszelkie przerabiania 
i obciągania, nowe bandy gumylasty. 
czne są na składzie przyjmuje wszel. 
kie zamówienia na prowincję. 
Bilardy gotowe są każdego czasu 
na sprzeda. 2534 2—3 
Jan Andraszek. 


B: 


Największy magazyn 


BRONI 
i przyborów myśliwskich 


FRANCISZKA EHRLICHA fi 


Rynek 1. 22, róg ulicy Halickiej l. 1, 
poleca 
na sezon polswań dla pp. myśliwych. 


Dabeltówki i pojedynki odtylcowe 
Lancaster z lufami Choce bore, Le- 
fauchenx, Teschnera. 


Dubeltówki i pojedynki kapslowe. 
Sztućce dubeltowe i pojedynki do 
polowań. Sztućce i pistolety F'loberta 
Rewolwery 6 i 10 strzałowe systemu 
Lancaster, Lefaucheux, Bulldog, Ware 
naut, Constabulary amerykańskie i 
inne. 

Patrony do strzelb próżne i ostre Lan- 
caster, Lefaucheux, Teschnera i Drey- 
sego. Patrony do sztućców Express, 
Lancaster, Werndl, Winchester i inne. 

Patrony do rewolwerów wszelkie gy» 
stemy i kalibry. 

Przybitki tekturowe, filcowe i tłaszczo- 
we. śrót i proch. 

Torby, pasy i kartusze myśliwskie i 
wszelkie przybory do robienia naboji. 


Zamówienia na prowiucję uskute. 
czniam jak najrychlej. Cenniki wysełam 
na żądanie franco. 2499 4—6 


Piękne deserowe 


OSKWINIE 
GRUSZKI 


również kompotowe 


SLIIW ELI 


prawdziwe węgierki z 
poleca handel 


St. Markiewicza 


we Lwowie. Rynek |. 42. 


austrjackich i ala tego także nie pozwolą, aby 
się w ich sprawy we- 
wnętrzne. 

W kołach narodowców kroackich krąży wia- 
domość, że po zdjęciu godeł z napisami w dwóch 
językach, hr. Pejacevic znowu mianowany zosta- 
nie banem. Zadaniem jego byłoby sprowadzenie 
„modus vivendi“ pomiędzy partją narodową a rzą - 
dem węgierskim. Hr. Pejacevic jeszcze się nie 
wyprowadził z pałacu banowskiego. 

Jenerał gubernator Hurko, jak donosi Warsz. 
Dniewnik, wyjechał w sobotę rano o godz. 4-tej 
nadzwyczajnym pociągiem do Piotrkowa, zkąd u- 
dał się do obozu pod Koninem, a po odbyciu 
tamże rewji i przegląda wojska, powróci tegoż dnia 
wieczorem do Warszawy. 

Uroczystość założenia kamienia węgielnego 
pod cerkiew na miejscu, gdzie wykonano zamach 
śmiertelny na cara Alaksandra II. odbyć się ma 
d. 27. tm. 

Z Petersburga piszą do Tagblattu: Wiedeń 
będzie wkrótce bogatszy o jedną osobliwość, Oto 
ma być zbudowana we Wiednia wielka cerkiew 
rosyjska na koszt rządu rosyjskiego dla żyjących 
we Wiedniu prawosławnych Rosjan, Rusinów, Ser- 
bów i Bułgarów. Inicjatywę do tego dał wiedeński 
paroch rosyjski, protojerej Mychaił Rajewskoj, 
który wspierany przez słowiański komitet dobro- 
czynności i licznych wpływowych patrjotów rosyj- 
skich pozyskał dla tej myśli rząd rosyjski, z roz- 
maitych jednak powodów nie mógł jej zrealizować. 
Teraz jednak, gdy nauczyciel cara Aleksandra III, 
starszy prokurator św. Synodu, tajny radca Kon- 
stanty Pobiedonoscew, wziął tę całą sprawę od 
czasu pobytu swego we Wiedniu w ręce swoje, 
wkrótce zapewne rozpoczętą będzie budowa 
cerkwi w jednej ze znakomitszych części Wiednia. 
Jak się zaś dowiaduję ze strony wiary godnej, ma 
być przy tej cerkwi ustanowione także seminarjam 
dla studentów austro-słowiańskich, do którego je- 
dnak przyjmowani będą tylko tacy, których pole 
ci Rajewskoj, jako „dobrych rosyjskich patrjotów, * 
lub którzy dadzą słowo, że zostaną zawsze i wśród 
wszelkich okoliczności przyjaciołmi i zwolennikami 
Rosji. Dotąd zebrał Rajewskoj na budowę 100000 
rubli i rząd wyasygnuje na ten cel także znaczną 
sumę w nadziei, że ofiara ta nie będzie nadare- 
mną. Jako curiosum dodam jeszcze, że Rajewskoj 
rozpowszechnił w tutejszych sferach mniemanie, że 
we Wiedniu żyje 10.000 z górą prawosławnych, 
którzy nie mając cerkwi swojej, uczęszczać muszą 
do kościołów „heretyckich.“ Jak się więc pokaauje, 
podróż Pobiedonoscewa do Wiednia nie była bez- 
celową. 

Na posiedzeniu petersburskiej Rady miejskiej 
z dnia 12. tm. miały być rozprawy nad pogrzebem 
Turgeojewa, lecz ponieważ na zaproszeniach na 
posiedzenie nie był wymieniony przedmiot obrad, 
nie było więc kompletu. Mimo to jednak powstał 
wielki krzyk przeciwko Turgenjewowi. Jak już 
wprzódy pewien szyukarz na prowincji, nazwiskiem 
Kalkow, tak też obecnie nazwał Turgeujewa je- 
deu z petersburskich radców miejskich „zapadni- 
kiem* (zwolennikiem cywilizacji zachodninj), któ- 
ry nie wart uroczystego pogrzebu. Na zapytania, 
dlaczego przedmiot obrady nie został wymieniony 
na zaproszeniach, przewodniczący odpowiedział 


pozorna Km A 


się porządnej osoby. 
Listy pod literą A. 
poste restante Lwów. 


«włosie. 


cesarskie 
tyrolskie. 


ul. Stryjska 1. 32. 


Osłabienie siły męzkiej, choroby nerwów, 


skryte grzechy młodości i wyuzdania. 
Dr. Wruna 


(wytworzony z ziół peruwiańskich). 


o pielęgnowania jednoroczne- X 
go dziecięcia i do lekkich 
robót domowych, poszukuje 


2545 2—3 


Owoce 


Banatu y wyborowych gatunkach, prze- 
ważnie jabłka, po najumiarko- 
wańszych cenach są do nabycia 
2555 2—3] 


Proszek peruwiański 


Proszek pernwiański jest jedyny, i jedynie nadaje 
się ku temn, ażeby usunąć wszelkie osłabienie csłon- 
ków płodnych i rodnych, a temsamem u mężczyzn impotencję, a u kobiet 
niepłodność. Proszek peruwiański skutkuje także niezawodnie na bezsil- 
no 86, powstałą przez ubytek soków i krwi, jakoteż we wszelkich fazach 
os abienia w skutek wyuzdanego życia, onanji i polneyj nocnych (tej je- 
dynej przyczyny impotencji), dalej przeciwko wszelkim chorobom nerwów, 
jakoto: osłabienie nmysłu, niknięcie siły fizycznej, boleść w krzyżu i pa- HI 
cierzu, migrenie, znużenie, brak humoru, uporczywe zatwardzenie, ner- $i 
wowe drżenie rąk i nóg, anemją i t. d. 

Wssystkich powyżej wymienionych chorób nie leczy Żaden inny 
znany dotąd w medycynie Środek tak niezawodnie i z taką dokładnością, $ 
jak Dr. Wruna proszek peruwjański; nieszkodliwość "oręczona. 

Oona jednego puJsłka z dokładnym opisem 1 sł. 80 ct. 

Składy u następujących pp. aptekarzy: 
Piotr Mikolasz. apteka pod „Gwiazdą*; Kraków: W. Redyk; Czernio- 
wce: J. Grolichowski ; 


2155 21—30 


We Lwowie; Z. Rucker; 


DZIENNIK POLSKI 
wymijsjąco, ż czego powzięto przekonatie, że rząd 
nie życzy sobie uroczystego pogrzebu Tur- 
genjewa. 

Z Berlina donoszą, że rząd niemiecki w cza- 


sie pobytu księcia bułgarskiego w Berlinie został! pojedyncze urządzone, biblioteka z dawnego gma- 
dokładnie powiadomiony o nowym zwrocie, jaki | 


nastąpi w wewnętrznej polityce raądu bułgarskie- 
go. Rząd niemiecki wyraził w osobnem piśmie 
księciu bułgarskiemu żywą radość z powodu pod- 
jęcia środków, które się przyczynią do rozwoju 
wewnętrznych stosunków kraju. 

Moltke obchodził d. 18. tm. 25-letni jubileusz 
jako szef sztabu jeneralnego. 

Z Bukaresztu piszą do W. Allg. Ztg.: „Zwrot 
ostatni w polityce Rumunii nie powstrzymał robót 
przygotowawczych około ufortyfikowania Bakare- 
sztu. Oficerowie inżyuierji zdejmują w tym celu 
plany okolic miasta, a w tych dniach odbyła się 
licytacja na liwerunek potrzebnych do fortyfikacji 
cegieł. 

Dnia 10. b. m. odsłonięto na równinach Ple- 
wny pomnik, na cześć Rumnnów, poległych na 
ziemi bułgarskiej, 

Kóln. Ztg. odebrała od swego specjalnego 
korespondenta, który obecnym był przy mane- 
wrach we Włoszech, wcale pochlebne zdanie o 
armji włoskiej, mogącej być odtąd bardzo pożą- 
danym sprzymierzeńcem w razie wojny. 

W dpiu 17. września Gladstone był na 
zamku we Fredensborgu i jadł obiad w towa- 
rzystwie cara rosyjskiego. Jakkolwiek niektóre 
dzienniki rosyjskie ciągle utrzymują, że zjazd 
książąt na dworze dnńskim ma charakter czysto 
familijny, trudno jednak przypuścić, aby wizyta 
Gladstona miała być czysto przypadkową i aby 
nie miała głębszych celów politycznych, zwłaszcza 
wobec ustawicznego ścierania się w Azji wpły- 
wów rosyjskich i angielskich. 

W Irlandji cią gle jeszcze trwają niepokoje. W u- 
biegły czwartek koło Dunloe zabity został fermer 
imieniem Sullivan, a koło Cork znalazła policja 
190 dynamitowych patronów. Redakcja dziennika 
Irisch World zebrała dotąd 4370 dolarów dla o- 
brońcy O'Donella. 

Journal de St. Petersb. pisze: Po utworzeniu 
księztwa bułgarskiego trzeba je było uchronić od 
anarchji i zaopatrzyć w odpowiednie instytucje, 
Nie było to rzeczą łatwą, bo z jednej strony lud 
pod tureckiemi rządami przywykł do autonomji 
gminu:j, a a drugiej strony miało być utworzone 
dziedziczne księztwo , bez tradycyjnej podstawy. 
Statut ułożony w Tirnowie nie odpowiadał swemu 
przeznaczeniu. Nadto książę nie znalazł w Bułga- 
rji ludzi, na którychby mógł polegać. Zażądał 
więc od rosyjskiego rządu dwóch jenerałów na 
ministrów. To wywołało niezadowolenie, które na- 
leżało usunąć. W tym celu nastąpiła misja Joni- 
na. Ten zdołał się porozumieć z księciem co do 
zwołania wielkiego narodowego zgromadzenia, 
któreby wygotowało statut, na konserwatywnych 
podstawach oparty. Zebranie to przyprowadzi nie- 
wątpliwie do skatku zbliżenie księcia do ladu. 
w którym to kierunku zwracały się zawsze doń 
życzenia i rady rosyjskiego rządu. 

, Komisja, mająca się zająć wypracowaniem no- 
wej konstytucji dla Bałgarji, rozpocznie już 
wkrótce czynność swoją. Do komisji powołani zo- 
staną przewódcy obydwu partyj. oraz Zankow i 
Nacovic. = 

Według ostatnich doniesień z Chartum miasto 
to zagrożone zostało przez dwa oddziały arabskie, 
złożone z 10.000 i 20.000 żołnierza. Eliss pasza 
jest obecnie kierownikiem jeneralnego sztabu fał- 
szywego proroka, którego wojska stoczyły wciągu 
sierpnia 27 bitew. W jednej z tych bitew zginął 
szeryf Mahdi. 

Standard donosi z Tonkinu o zawycięatwie 
Francuzów odniesionem przy wiosce Palan. Woj- 
ska francuskie biły się dzielnie. Chiński dowódca 
powstańców zgioął w walce. Zdobyta broń zaopa 
trzona jest w sygnatury arsenału chińskiego. Rząd 
francuski polecił nowemu władcy Anamu notyfiko- 
wać rządowi chińskiemu traktat w Hue zawarty, 
gdyż francuski rząd nie może tego sam uczynić, 
póki Izby nie potwierdzą zawartych układów. 


Telgramy własne „Dziennika Po.kiego. 


Zagrzeb 19. września. W obradach Sejma 
węg. w sprawie herbów posłowie kroaecy nie we- 
zmą udziału. 

Bukareszt 19. września. W Mołdawii kręcą 
się ajenci rosyjscy, którzy podburzają ludność opo- 
wiadaniem, iż król i Bratiano sprzedali Dunaj 
Austrji i przygotowują mityng opozycyjny przeciw 
przymierzu Rumunii z Austrją i Niemcami. 


B. € 


ceng złr. 25, 30 do 40 złr. 


dla obłopców od 8 


| jakoto : 
| MIKOTON 


k"enilin. 
| źliwych miazmatów. Flakon 60 cnt. 
| Proszek perski 

Rozpylacze 
Pędzelki % 


do proszku 


3 


Wiedeń 19 |września. D.15 października odbę- ; 10i-50. iTi. Listy dłażne na 100 złr. Gal. żak? kred. włośc. 


dzie się uroczyste położenie kamienia zworowego | Solo ATE 5 ra Gal. zakl. kred. włośc. 5'/, 93— do 
na nowym gmachu parlamentu. Roboty zostaną | w | 35 A sA liii v.  Gblig: 006 zle ind ŻE 
przyspieszone. Malowidła są ukończone, binra | cyjne galio. 6°/, 9860 do 9960, Komunalne gal. Zakład 

kred. włośc. 69/, 95:— do 98—, Pożyczki kraj. z r. 1873 
6° 101:40 do 102'50, Losy miasta Krakowa 18— do 


. 20—. Losy miasta Stanisławowa 22-— do 24. V. Monety. 
Pester Lloyd donosi z | Dukat holederski 6'57 do 5:67, Dukat cesarski 5:59 do 


Rosyjski rezydent ministerjalny Per- |5:89, Napeleonder 9:44 do 954, Pół.imp-rjał rosyjską 9-77 


chu została przeniesiona, 
Peszt 19. września. 
elgradn : 


MAGAZYN 


MARCINA MÜLLżERA 


ulica Halicka poleca 
Płaszcze gutaperchowe przerabiane suknem bronzowe i popielate 


Płaszcze gutaperchowe czarne od 15 do 20 złr. 
liberyjne bisłe od 18 do 20 złr. 
jasne bronzowe od 18 do 20 złr. 


Zlecenia podług centymetra odwrotną pocztą. 


Pięć medali zasługi 
za niezawodne środki owadogubne, 


trucizna na pluskwy wypróbo- 
3 wanej dobroci. Flakon 50 cnt. 


GRYLON jedyny środek na wytępienie karakonów, stonogów, 
2 świerszczy i t. p. owadów. Flakon po 30 cent. 
niezawodny środek na mole. 


3 koloru nie zmienia i najdelikatniejszej materji nic 
nie szkodzi, mole radykalnie niszczy i ocbrania od przylegania zara- JJ 


Jedyny i niezawodny środek na wytępienie pcheł ) 
* itp. dokuozliwych owadów. Cena 5, 10 i 30 cnt. i brwi i perłowobiałych zębów, najzupełniejsza gwarancja za prawdzi- 
j wość i nieszkodliwość. 3 y 
. 3. Tajemnica dostania olśniewająco białych pełnych ramion, łydek 
i łona, bez lekarstwa; z8 prostem tylko wcieraniem raz dziennie 
najchadsze nawet ramiona, łydki, łono robią się pełne i rozkoszne ; 
najzupełniejsza gwarancja ra nieszkodliwość. 
Tajemnica usunięcia z twarzy dokuczliwych włosów, a zastąpienia 
natomiast brakujących na głowie włosów, oraz zapobieżenia wypa- 
danin włosów, tudzież otoczenia całego ciała wonnym aromatem róż, 
fjołków, goździków, dzwonków majo 


linu, po cnt. (10 i złr. 1:60. 

mikotouu, ji 
10 centów. il 
Papierki na muchy. Alichenia. 


na wytgpienie grzyba domowego, kilo 40 cnt. 


Jan Ihnatowicz, 


magister farmacji i chemik sądowy. 
; j f w lii w Krakowie 
w Tarnopolu: Fr. Jamrogiewicz. Ajent jen. we [ij We Lwowie, a a ojesntj n e f ; 
Wiedniu: Al Gischner, dypl. aptekarz Il. Kaiser Josefstrasse 14. > 


siani urządza częste wycieczki z swym sekre 
tarzem, agitując za o'ozycją z powodu nastąpić 


mających wyborów i przepowiada upadek rządu |w 


na 25. października, 
Zagrzeb 19. września. 
pomiędzy serbską 


Skonstatowano, że 


ludnością Pogranicza 


prowadzi | kredytowe 295'50, Anglo-Austr. 10950, Akcje banku 


do 9'87, Rubel rosyjski srebrny 1-54 do 1-64, Rubel rosyjski 
papierowe 1'17'/, do 119'/,, 100 marek niemieckich 58-40 
do 5910, Srebro za 100 złr. —:— do ——, Kupony 
srebrze za 100 złr, —:— do —'—, Pierwsza cyfra 
wszystkich pozycyj znaczy; „płacą,“ druga „żądają.“ 


Wiedeń 19. września godzina 10 min. 25. Akcje 
Union 


się agitacja na rzecz rodziny Karadżordżewicza. | 11250, Kolej Karola Ludwika 29425, Połudn. 15250, 


Agitatorowie rozdają pieniądze pomiędzy lud. Było 
zamiarem wywołać ruch doniero podczas asente- 
runku w Bośnji; wybuch przedwczesny sparaliżo- 
wał cel właściwy. 


Telegramy biura koresp. 


Kopenhaga 18. września. Rodzina królewska 
i wszyscy obecni dostojni goście Śniadali dziś na 
jachcie Gladstona. } 

Londyn 18. września. 


„Reuter office" donosi z |kolei Albrechta ——, Wọ 


Renta papierowa ——, Listy zastawne galic. banku hipot. 
——, Galicyjski bank rustykalny 10050, Losy z roku 
1864 —:— Napoleonder 9'49, Rubel papierowy 1'18'/,. 
Usposobienie : spokojne. 


Wiedeń 18. września godzina 1 min. 45. Akcje alp. 
tow. górn. 60-75, Węg. akcje kredyt. 295-50, Akcje anglo- 
austr. 110—, Akcje banku Union 11225, Akcje Karola 
Ludwika 294:50, Akcje kolei północnej 266 2», Akcje kolei 
południowej 158:—, Akcje kolei Alfodzkiej 168-—, Akcje 
Staatsbahn 32150, Akcje kolei Lwowsko-Czerniowieckiej 
166 75, Akcje kolei węgier. północno-wschodniej 156-25, 
Wiedeńskie losy 124:75, Akcje kolei Rudolfa —:—, Akcje 
gierskie obligacje państwa 


New Yorku: Hawajski minister spraw zewnętrz- | w złocie 97*—, Galicyjskie obligacje indemnizacyjne 9875, 


nych wysłał do Londynu, Paryża i Washingtonu 
protest przeciw aneksjom, czynionym przez mocarst- 
wa na Oceanie Spokojnym. 


Losy regalacji Cisy 109:50, Losy tureckie 24 25, Węgierska 
renta 87:72, Akcje banku związkowego 10660, Akcje banku 
obrotowego —*—, Akcje kolei węgiersko galicyjskiej ——, 
Akoje kolei państwowej —'— Rubel papierowy 1'18'/,, 


Paryż 18. września. Telegram do ministra | Węgierskie iosy 11325, Marek niemiecki ——. Usposobie- 


marynarki z Hanoi donosi, że wiadomość o przy- 
bywaniu posiłków, dobre uczyniła wrażenie. Tele- 
gram dodaje, że Bouet wysłany został w misji. 
Minister marynarki zapytał telegraficznie w Hong- 


Kong i w Saigon o wyjaśnienie celu tej misji, | 11990, Srebro ——, 


nie: spokojne. 


Wiedeń 18. września godzina 5 min. 10. Jednolity 
dług państwa w banknotach 7835, w srebrze 78'65, Renta 
w złocie 99-80, 50/, austr. renta marcowa 93:—, Akcje 
banku wiedeńskiego 835-—, kredytowego 296:60, Londyn 
Napoleonder 9:49, Dukat ces. men. 


Według Temps Ferry i Tseng radzili nad me-|5'67, 100 marek niemieckich 5860. 


morandum, ułożonem wspólnie przez Ferrego i 
Challmela. Ferry jedzie na dwa dni do departa- 


Paryż 3'/, Renta 7940. 
Telegramy zbożowe z dnia 18. września. — Wie- 


mentu Jura naradzić się z Grevym. Temps przy-|deń: Pszenica 100 do 11 — złr., żyto —'— do —— 


znaje, że pomiędzy władzami w Tonkinie przy- |złr. jęczmień —— 


szło do starć i sądzi, że należałoby połączyć wła- 
dzę w jednem ręku. 
Rzym 18. września. 


do —'— złr., kukurudza —— do 
—— złr, owies —'— na —'—, okowita pr. 10.000 liter 
procent 35:25 do 3550 złr. Budapeszt: Pszenica 100 
klgr. (na jesień) 9-92 do 9-94 do —-- złr., rzepak 


Moniteur potwierdza |(na sierpień-wrzesień) 16'*/, złr. Berlin: Pszenica żółta 


wczorajszą wiadomość Germanii w zupełności i | (n2 lipiec sierpień) 18250 m., żyto —— m., spirytus loco 


powiada, że tem samem nieprawdą jest, żeby pa- 
pież zgodził się na ostatnie ustawy kościelno-po- 
lityczne. 


Petersburg 19. września. Tołstoj powró- 


O m., olej rzepakowy 68:50 m. Paryż: mąki 159 
klgr. 55:40 fr., olej rzepakowy 80'—, spirytus —'— fr. 
Nafta, Wiedeń 19. września: —— do ——, 


Brema: 8:20 do ——. Hamburg: 825, na sierpień 
820, na sierpień-grudzień 8:35. Antwerpja: na sierpień 


ciwszy z urlopu objął na nowo kierownictwo mi-|20'/,., Nowy-York:8"/,. Filadelfja: 8*/,. 


nisterstwa spraw wewnętrznych. Cesarz nadał mi- 
nistrowi wojny Wannowskiemu reskryptem 
z 5. września order Aleksandra Newskiego, 
Berlin 19. września. Wobec mylnych wiado- 
mości dziennikarskich oświadcza Nordd. Allg., że 
Schloezer nie przyspieszył wyjazdu z Rzymu, 
lecz opuścił go z tego powodu, że urlop się skoń- 
czył. Przed odjazdem zapytywał Schloezer w Ga- 
steinie, czy Bismark chce z nim mówić, na co kan- 
clerz z grzeczności odpowiedział twierdząco. Z po- 


wodu zboczenia w drodze z powrotem z Rzymu, = FA 


przyjazd jego o 24 godzin się opóźnił. 

Londyn 18. września. Depesza z Hong- 
Kong 17. września donosi, że komisara cywilny 
Harmand odebrał dowództwo w Tonkinie jene- 
rałowi Bouet i oddał je pułkownikowi B i- 
chot. Bouet wraca natychmiast do Francji. 

Budapeszt 18. września Umgarpost donosi z 
Zagrzebia, że nie ma wiadomości o nowych nie- 
pokojach na Pograniczu, ale stan rzeczy jest tam 
mimo to' pożałowania godny. Wiele urzędów 
gminnych zawiesiło fankcje swoje, ponieważ fnnkcjo- 
narjusze częścią znieważeni, częścią groźbami za- 
straszeni zostali. 

Wzburzenie ludności rośnie. 

Paryż 18. września. 
będzie popołudniu z F erry m. Jenerał Bouet, 
wysłany w misji do Hongkong przybył tam d. 16 
września. 

Paryż 19. września, 
wczoraj obecny na konferencji Ferrego z Tsen- 
giem. Dzienniki przewidują. że w razie dymisji 
Challemel'a zostałby Waddington napowrót 
ministrem spraw zewn. 

Madryt 19. września. Dzienniki 
zgodnie, że Sagasta otrzyma po powrocie króla 
polecenie do ntworzenia nowego gabinetu. 


Telegrafowany kurs wiedeński. 


Lwów 18 września. (Z Izby kina ę 
za sztukę: Kolei gal. Karola Ludwika á 200 złr. 
296-—, Kolei Lwow.-Czern.-Jassy 165-50 do 16850, Banku 
hipot. galic. 288 — do 293—, Banku kred. gal. 250-— do 
255-—. II. Listy zastawne na 100 złr. wal. austr. Towarz. 


* | Telesfor, ich wuj 


Waddington był | Alfons Fikalski 


donoszą | Miecia 


a « i wszystkie choroby nerwowe leczy 
Ji | listownie specjalny Dr Killisch w Dre 
w Paryżu 1276 47—0 
Apteka RUCKERA we Lwowie 
kach po cenie 2 złr. do 3 złr. 60 ct. — oraz malagę. 
Adwokat Dr. Leon Madeyski 


śnie (Saksonja), Tysiące wyleczeń. 
poleca (4) 
przeniósł się 


Złoty medal Towarzystwa naukowego 
Koniak kuracyjny prawdziwy francuski w różnych 
ze Lwowa do Brzeżan. 


Wiiteatrze hr Skarbka. 
We Środę dnia 19. Września 1883 r. 
o raz dwunasty : 


DOM OTWARTY 


komedja w 3ch aktach przez Michała Bałuckiego. 
OSOBY: 


Tseng konferować | Władysław Żeleski, urzędnik banku . P. Woleński, 


Janina, jego żona 
Kamilla, jej siostra . 


Kamilli 


Pni Żelazowska, 
. Pni Kwiecińska. 
. P. Wojdałowicz. 
. P. Kasprowicz. 
. P. Lubicz. 

. P. Fiszer. 

. Pna Sułkowska. 

. P. Ruszkowski, 

. Pni German. 

. Pna Wisłobodzka. 
. Pna Koźmian. 

. Pna Nowicka. 


Adolf, narzeczony 


Wicherkowski . 
Pulcherja, jego żona . 
Ciumciukiewicz, archiwista . 
Katarzyna, jego żona 
Tecia \ . 

Inii | ich córki j 


Lola . Pna Heindrich. 
Wróbelkowski . . P. Walewski. 
Fujarkiewicz . P. Sachorowski, 
Maora . . P. Wysocki. 
, |Bagatelka . . . . P. Krykiewicz. 
1. Akoje | Franciszek, służący . . P. Dębicki. 
293: — do | Lokaj . . . . P. Lonard. 


Goście. — Rzecz dzieje się w mieszkaniu Żeleskich. 
Reżyser p. Wojdałowicz. 


kredyt. gal. ziem. b°% 98:90 — 99'90, Towarz. kredyt. | Pomiędzy I. a 2. aktem, odegra orkiestra I. raz „ŁYŻWIA- 
gal. ziam. 4°/, 8950 do 90:50, Tow. kred. gal. ziem. 5°, |RZE* wale Waldteufa — pomiędzy 2gim a 3cim aktem 


98 90 do 99:90, Tow kred. gal. ziem. 4°/, 86:50 do 87:50, 
Banku hip. gal. 6*/, 101-80 do 102:8 ', Banku hip. gal. 5'/, 
97:60 do 98:60, Banku hip. gal. z 59%, prem. 100:50 do 


Fabryka wyrobów 


do 10 złr. 


2436 4—0 3 


sułtana 


Płyn ten nie plami, 


perskiego i feni- | 
| 


Niezawodny i wy- 
próbowany środek 


Wszystkie te 


Destilerie 


2128 15—0 4 


ścisle zachowanych tajemnic żon wielkiego 


i wydanych publicznie w celu dobra ogólnego 
wszystkich kobiet przez sławnego orjentalistę 
dr. Alfreda Burga- 


. Tajemnica przez całe życie kobiety zachowanis o0ery aksamitnej 
olśniewająco białej, bez blanszu i pudru, -E O 
do wieku najpóźniejszego ; twarz pozostaje zawsze olśniewająco biała 

| i czysta. Za nieszkodliwość ręczy się n8) zupełniej, i 

U . Tajemnica dostania pięknych różowych ust, wspaniałych długich 


każda pojedynczo kosztuje 1 złr. 10 et., przy rozsyłce o 15 et. więcej. 
Wszystko pod najzupełniejszą gwarancją. 


„POTPOURI RESCHA * 
Początek o godzinie 7mej wieczór. 


M. Zieleniewski, inżynier, Kraków 


ulica Krowoderska Nr. 167, nowy 65. 


betonowych. — Agencja i Skłąd wszelkich 
artykułów bndowlanych. 


Fabryka wyrobów betonowych wyrabia: Nagrobki (począwszy od 3 złr.), Płyty 
oementowe (w przeszło 200 domach i kościołach użyte) marmurowe, sohody, progi, 
konsole, gzemsy, kamienie parapetowe, kwadry, Bardy, kamienie pod rynny, 
Słupy kilometrowe, Rury, rynny, dachówki, żłoby i całe urzadzenia stajen, 
Pisoary, ozdoby architektoniozne, Balustrady, Lalki, Cokoły, Rury drenowe. 
Wykonywuje: Domy mieszkalne, magazyny, Stajnie, kanały, mosty i przepusty 
po znacznie niższych cenach jak z innych materjałów. Betonowania podłóg wa 
fabrykach, stajniach, Terrasach itrotoarów. Plany, rysunki, kosztorysy na żądanie 


dostarcza 2200 15—18% 


Agencja i Skład wszelkich artykułów budowlanych, 
ma na składzie: wszelkie możliwe materjały i artykuły budowlane, daje objaśnienia 
co do nowości — i przepisy użycia, 

Wykonywuje Plany, kosztorysy i wszelkie roboty w zakres budownictwa wchodzące 


Murada FEfendiego odkrytych zostało 


bez zmarszczków 1 fałdów 


ef wych. 
5 specjalności razem kosztują tylko 5 złr. 42 ct., 


der Pariser Parfnmertewaaren-Fabrik, 


Wien, IL., Rix. 2358 3-? 


” 


p 


DZIENNIK POLSKI. 


Polecam Szanownym P. T. Paniom moją 


PRACOWNIĘ SUKIEŃ DAMSKICH, 


oraz udzielam 


gruntownej nauki kroju 


(, podług nader praktycznej metody, zastosowanej do wszelkich zmian mody. 


Våslauskie winogrona komitzeż 


Dla chorych na płuca, 


suchotnikom it. p. poleca się środek, 
który mnie i tysiącom innym po- 
mógł. Na zapytania odpowiada chętnie 


Theodor Róssner, Leipzig. 


i gustowne wykonanie wszelkich robót. 


<Zmean=LNiLL STEEN 


TEGERGRAGEOGEOGEFAGEŁPIOEOIGEOGEFIGEO SET RO EO 


Pracując już kilkanaście lat w tym zawodzie mogę ręczyć za sumienne @ 


Wydatek w gorzelni 


zależy od fermentacji zacieru, do którego niezawodnych czystych bez do- 
mieszki krochmalu Drożdży potraeba. 


Sławna fabryka AD. IG. MAUTNERA i SYNA w Wiedniu, St. Marx, 


która już od roku 1873 na wystawie światowej otrzymała dyplom honorowy 
jako najwyższe wyszczegółnienie, — wyrabia drożdże dla gorzelni, które to 


utrzymuje i 


KAROLA BAŁŁAPANA 


We Lwowie, 


poleca handel 


rozsyła w 5 kilogramowych koszach pocztą|jg 
wraz z porto i opakowaniem, za przysła-|g 


miem poprzedniem złr. 2:60. 

Przy odbiorze 10-cia koszów 11-ty 
kosz gratis. 

Wino z własnej winnicy czerwone i białe 

duża butelka po 50 i 60 cnt. w koer 

hektolitr 35 i 40 złr. 2501 3— 


J. Mitterlechner, jun. 


Vóslau, Hochstraase i. 


W niedokrewności, bladaczce 
i w patologicznych wypadkach bra- 
ku regularności, udziela skutecznej 
pomocy specjalista chorób taje- 
mniczych , praktyczny lekarz 


Medycyny, Chirurgji i AkuszerjiĄ 


JAN KURPIEL 


przy ul. Wałowej pod l. 3., 
I-sze piętro. 

Ordynuje od godziny 9. do 12. 

i od 2. do 6. 


1!!! tegorocznego zbioru!!!! 
w najczystszych, aromatycznych gatunkach, 
niefarbowaną, niefałszowaną rozsyła w 4*/, 
kilog. ilościach netto: za 1 p 
Perł. Ceylon wysoce delik. . . 
Cuba wielko ziarnista 


SM. . s 
Mocca prawdz. arabska wybrana „ 170 
Złota Menado bard. wielko ziar. „ 1:70 
Złota Jawa wielko ziarnista. . „ 160 
Ceylon płantac. nader delikat. » 160 
Portoricco wielko ziar. ognista „ 150 
Mieszanina tryesteńska wydat. „ 1'45) 
Jawa natural. ziel. bardzo mocna „ 140 
Santos łagodnie mocna . . . . „ 1% 
Rio smakowita . . «. . « . « . SEE 
Rio delikatna . . . . . . . . je 05 
Bahia z bardzo delik. i czystym 


smakiem 

za pobraniem pocztowem franco z opłatą 

cła i frachtu, tak że odbiorca nie ma żar 
dnych dalszych wydatków. 


Antoni Paparotti — Triest. 


Główny 
i franco. 


ILASTER "THAPSIA 
LE PERDRIEL- REROULLEAU 
Jedynie przyjęty w  Szpitalach 


jako najlepszy, najdogodniejszy, 
Fay kosztowny 


najpewniejszy i 
ze śr 
przeciw 
KATAROM, KASZLOM, ZAPALENIO 
DYCHAWEK, PŁUC, CIERPIENIOM I BOLOM 
REUMATYCZNYM I ARTRETYCZNYM, 
ete., ete. 


Dia uniknięcia narzekań słusnia zarzu. 

piastrom naśladującym Thapsia Le Perdo 
Reboullean wymagać nełęży wa wasystkiah 
aptekach, rysunku i podpisów powyżej umiecz- 


e (poezwórnie zmniejszonych). 


Skład we Lwowie w aptekach P. Mikelania 
í Krzyżanowskiego. 


Wprost z Ameryki. 
Wyborna KAWA 


kosztuje we Lwowie 
© kilo 7 złr. 5O ent. 
na prowincji 
L'h kilo 7 zł. FO ct. franco. 
Adres: 2599 2—0 


SIRIUSZ 


Lwów, ulica Zimorowicza 1. 10. 


(ARTUR KOSCICKND. (8 


D E  MECC|EEEGKURKUUENEW 


en sd 


CNIG WYSTAN6ż 
$ 50. 000 guld. 
20.000 guld. 


2141 28—0]f 


2129 4—0 


2489 3—3 ulica Na Rurach L 6, I. piętro. 


| 


ve Utrzymanie Zdrowia Gg 


Zachowanie zdrowia! — Leczenie chorych! — Wzmocnienie dla 


osłabionych! — Długie życie! 


Pomyślne rezultaty leczenia 


konsumceji, ogólnego osłabienia, braku trawienia, braku apetytu, 
kaszłu, dolegliwości szyi, żołądka, piersi i płuc, tudzież wzmocnie- 
nie za pomocą piwa zdrowia JANA HOFFA z ekstraktu słodo- 
wego, wzmacniającej stołowej czekolady zdrowia, skoncentrowa- 
nego ekstraktu słodowego i pti hig flegmę słodowych 


jedynie na składzie dla całej Galicji 


O0000000090000000090000 
Dom S. Thadée 6 C™”- w Bordeaux 


wyłącznie zastępuje na Galicję 


Jozef Podlewski 


we Lwowie. 
OO00000000000000000 


cukierków na piers 
Do c. k. liweranta" nadwornego pana FANA HOFFA, c. k radcy 


Dlaczego w zimie kąpiemy się tak rzadko ? 


ulica Halicka 1. 296, pod „Złotym Kogutem”. 


Dnia 20. września we czwartek o godz. 10. rano, 
= odprawi się w kościele OO. Jezuitów 


NABOŻEŃSTWO ŻAŁOBNE 


za duszę Ś. p. 


Henryka hr. Łubieńskiego, 


2561 1—2 


i liweranta nadwornego większej części monarchów Europy ozdobionego 
słótyci pje Sólo ; zarost. aia 3 =yokich Fock poaakicłi » | Bi nie było dotąd praktycznego przyrządu kąpielowego! który opatrzony ów. Sakramentami umarł w Warszawie dnia 17. b. m. w 91 
i niemieokich, wynalazcy i jedynego fabrykanta słodowego ekstraktu, Jana CENE") z m RZ roku życia. Na które to nabożeństwo zaprasza się krewnych, znajomych 
Hoffa, we Wiednia, fabryka: Grabenhof, Briinnerstrasse 2., Comptoir Sa ZZ! a wz = i przyjaciół. 
und Fabriks-Niederlage: Graben, Briinnerstrassc 8. nE gi zajac WRA 
i az 3 Ch © , „SR zma 
ii BEE ŻĘ e 5 zł = 
Jego Mość iEn S-23 3.723, 
król duński polecił adjutantowi swemu oznajmić fabrykantowi p. Janowi | R 23 ga Ep PARE 
Hoffowi, że bardzo wysoko ceni jego ekstrakt słodowy. „Z radością — rzekł WEJ =% o; E ZS CEWEK: 
król zauważałem zbawienne skutki ekstraktu słodowego Hoffa na sobie i na NAJ S S 5'9 e Ż „BSES 
| kilku członkach rodziny mojej.* i ~ dal Er że SZ 
° $ | EREE e a 
ij rg 85 |= E z RE) n = 
ismo wysokiego uznania $i“: PE 
|! EEDE ze „3 SZA 
dla piwa zdrowia z ekstraktu słodowego Jana Hoffa, oraz dla CKIESJCEJ (0d „e E w ry 
innych preparatów słodowych. i il EEE, Ś s5 e AE |. yg İn a ne pi H i 
Jego Wysokość książe dziedziczny Hohenzollern uprasza o nadesłanie UE „ano A AM a z” S2 B g 
Jans Hoffa slodowego piwa zdrowia i stoląsj geekolady zdrowia p-d zna pg SEKE BĘ, 7 m > E- stal ka ledno dwuskib we 
iem  „sprawune sięcia." — Wyborny skutek pańskiego znakomitego Q = M q pA i S ` = 
ekstraktu słodowego uznaję i ja z mojej strony. EP AB = SĘ 2 3 5 owe a J i 0 
[EO RÓ 


Ernestyna księżniczka Lówenstein-Freudenberg. 


są do nabycia 


Piękny ten napój używam zawsze z wielkim skutkiem. 
Kopenhaga. Leuning, minister sprawiedliwości. 


Cuda zdziałało tu piwo zdrowia Jana Hoffa. Przyszlij pan znowu 58 
butelek tego piwa. Hasseldorf per Utensen, 4. marca 1882. 


Podkomorzy v. Oppenschilden. 


Najnowsze sprawozdanie z wyleczenia dnia 10. stycznia 1883. 


Jaśnie Wielmożny Panie! Prawdziwie powinszować panu mogę, gdyż 
pańskie ekstraktowe piwo zdrowia jest nieporównane tak na złe trawienie 
jak również dla wzmocnienia ciała. Skutki pańskiego piwa zdrowia 
z ekstraktu słodowego Jana Hoffa miłą były dla mnie niespodzianką; od 
wielu lat nie dawał mi spokoju żołądek i znaleźć nie mogłem na to pomocy. 
Dziś czuję się całkiem zdrowym, mam wyborny apetyt i świeże siły. Pro- 
szę o ponowne przysłanie mi 25 butelek piwa zdrowia i 1 funta czekolady 


rodzaju. 


2161 


AESUBAS CE CESE SE DW SSOSCSRY SO SG CU TY 20 0 SĘ 0 ZY DO GOSP GS 
Proszki przeciw Astmie Dra Lefebvre. | 


Dwadzieścia lat doświadczenia na sobie samym dymu i pary środków 
leczniczych (cygaretek, papieru i proszku antyastmetycznych) pozwala 
Drowi Lefebvre twierdzić z przekonania o wyższości i niezawodnej 
skuteczności jego proszków przed wszystkimi innymi preparatami tego 
Oddychanie dymu tych preparatów uśmierza w jednej chwili 
spazmy pochodzące z ciężkiego oddechu, sprawia, że kryzys astmatyczne 
coraz rzadziej się powtarzają i sprowadzają stopniowo zupełne wyleczenie. 
) Narzędzie specjalne do palenia tych Środków wynalezione przez Dra 
|) Lefebvre zapewuia choremu niezawodny środek uśmierzenia na każdem 
g miejscu wszelkich napadów duszneści i niemożności oddychania. 

główny w Paryłu w aptece Chirou, Boulevart Magenta, 19; we Lwowie 
w aptekach pp. Mikolascha, Nahlika i Krzyżanowskiego. 


ESSBMABSSASSARSZSSSZI «+ BSZRSASSSGSBE SASS NSOSSS ZSzAT 


po najtańszych cenach 


Skład 


skład maszyn i narzędzi rolniczych 


We LWOWIE; 


15—20 


Ima. Arco, w Tyrolu południowym, 10. stycznia 18%3. 
Z uszanowaniem Maurycy Tichtl v. Titzingen. 


List z podziękowaniem. 


Do wynalazcy preparatów ekstraktowych, pana Jana Hoffa. i 
Z niedowierzaniem dla anonsów w ogólności z powątpiewaniem zaczą- JJ 
| 
I 


go 


łem używać pańskich pre aratów słodowych. Wyobraź pan sobie jednak 

radość, jaka panuje wśród rodziny mojej, gdy po użyciu pańskiego prawdzi- 

wego Jana Hoffa koncentrowanego ekstraktu słodowego odzyskałem napo 

wrót zdrowie utracone od kilku miesięcy. Piersi są tak zdrowe jak nigdy 
rzedtem i znikł kaszel, który mi nieskończenie dolegał, tak że jestem 
ogn dzięki, zdrów zupełnie. Serdeczne dzięki! 


Babocsa (Somogyi) 22. lutego 1882. Dawid Steiner. | 


Cen prawdziwego piwa zdrowia z ekstraktu słodowego Jana 

a. — 13 butelek 6'06 złr., 28 but. 1268 złr., Ł8 but. 25:48 złr. Od 13 ØE 
Sa z dostawą franco do domu. Z przesyłką z Wiednia 13 but. 7-26 złr., | 
28 but. 14:60 złr., 58 but. 29'10 złr. — '/, kio czekolady słodowej I. 2:40 
złr., II. 1:60 złr., III. 1 złr. (Przy większej ilości rabat.) — Cukierki sło- 
dowe, woreczek 60 ct. (także */, i "|, woreczka.) E5 Niżej 2 złr. nie ma 
rozsyłki. "qagG WF Pierwsze, prawdziwe, oddalające flegmę Jana Hoffa 
cukierki słodowe na piersi są w niebieskim papierze. Tylko takich więc 

żądać należy przy zakupnie. Œ% 


SKŁA DY: 


Główne składy: We Lwowie u aptekarzy Zygm. Ruckera i Piotra | 
Mikolascha. Składy u H. Blumenfelda apt. i Karola Bałłabana kupca; | 
dalej: Biała G. Zabystrzan apt., Brody wszystkie apteki, Bochnia J. Michnik, 
Budzanów Jasieński, Borysław. S. Freund, Czerniowce Ig. Schnirch, J. Go- 
lichowski apt., bracia Tabaka, Drohobycz Dobrzyniecki apt, K. Jabłoński, 
Jarosław Ellenbogen, Rohm, Gródek A. Lippus, 
Kołomyja Jan Sidorowicz apt., Kraków Jan Janiga, J. Trauczyński, W. 
Redyk, E. Stockmar, St. Feintnch, Ed. Fuchs, C. Wiśniewski apt., Nowy 
Sącz J. Prosbard i w aptekach, Przemyśl M. Krug, M. Kozłowski, Rze- 
szów A. Karpiński apt., Scheitter i Spółka, Ed, Neugebauer, Sambor K. 
Maresch, Aleksiewicz apt., Sanok R&ynczarskj, Stanisławów Albin Amiro- 
wicz, Jan Macura, Stryj D. J. Nussenblatt i Spółka, Suczawa Ed. Liszka i 
apt., Tarnopol F. Jamrogiewicz apt., Herman Kahane, Żurawuo Tomr.- 
szewski apt. 2445 3-10 | 

58 wyszczególnienie niemieckiego artykułu zdrowia. przyznane 
przez międzynarodową wystawę medyczną i zdrowotną” w Londynie, otrzy- 
mał Jan Hoff, właściciel jedynego niemieckiego browaru słodowoskstrakto- 
wego. Równocześnie podajemy wyciąg z publikacji J. J. Colemana, wykładu 
jaki tenże miał przed towarzystwem filozoficznem w Glasgowie dnia 17. 
kwietnia 1878. „Zrobiono kilka uwagi godnych doświadczeń z ekstraktem 
słodowym wynalazcy, Jana Hoffa. Nasz wielce szanowny prezydent, dr. 
Fergus, powierzył mi roku zeszłego zbadanie fabrykatu tego, a później 
uczynił to sam i przekonał się, że wzmacniał on bardzo osoby, osłabione 
wskutek niedostatecznego odżywiania. Ja sam miałem dolegliwości bron- 
chialne i używałem tego ekstraktu słodowego ze skutkiem bardzo pomy- 
ślnym, gdyż regulował on złe trawienie, sprawił wzmaganie się ciepła 
zwierzęcego, oraz sprowadził tuszę, której wprzód nie misłem.* Haupt- 
Fabriksgeschaft in Wien, I., Bez., BrAunerstresse 8. 


Adres: 
kowska 1. 32. 


udziela początków muzyki, 
| francuskiego i niemieckiego, 


go, ulica Karola Ludwika. 


„Dziennika Z 


Młoda osoba 
jezyka 
p | osno 


dzeniem do domu. Bliżəza wiadomość 
w handlu pana Alfreda palkowacją 


Pokój kawalerski 


zaraz do najęcia. 
Plac Marjacki 1. 7. 
Wiadomość w Administracji 


BEER | „ry | ROCZOOC OEEENNKAZICĆ 
razienki „p, 


wa Lwowie 
SEK” przy ulicy Słowackiego liczba 8. -pa 


Kąpiele słodowe, żelaune, siaresane, mydiane, tudsież hydropaty- 
czne sporgądsa nią m4 Żądanie. 
Również dostarcza się kąpiel do domu. 
Do abonamentu ma i kąpieli dodaje się dwa bilety wolne. 


jOowczy | BIEGŁY 


teoretycznie i i praktycznie wykształcony, c b-|były kupiec, żonaty, 

Jasło W. T. Braglewicz, EIERALIA z hodowlą i tresurą psów my-|o zajęcie kancelaryjne lub w hand 

p śłiwskich, posiada nsjlepszą rekomendację| Łaskawe zawezwania pod lit. R. P. 124.1 

zaprowadzenia racjonalnego łowiectwa, po |u ruzznikarza J. Sokolniekiego, plac Ha-lf 
szukuje w tym zawodzie posady. 

IK. H. Lwów, ulica Łycza- 


licki 1. 7. 


3—3 


Si: widełki dh WYŻ ZŁE 


Loterja Kinesem w Budapeszcie 


ulica Jagiellońska l. 11 i 13. 
| j szzesezaceSacESESRSESSSERESODECSCYYSNSDODSSY 


any, Materja na garnitury 


3:10 metrów na deden garnitur. 
za złr. 4*96 w. a. z dobrej wełny owczej; 
8:— n» z lepszej wełny owczej ; 


2.35 103 -0 Je p 
Oemy kąpieli: te 4 10— 3 » z delikatnej wełny owczej; 
Waena porcelsnowa s tuszem i bieliszną | sł. — ct n, » 1240 „ „ z całkiem delikatnej wełny owczej. 

. Matmirowa a i Pledy podróżne sztuka po 4, 6, 8 i 12 złr. Materje na bardzo deli- 
A . a a 90 , 

cynkowa 33 55 p katne garnitury, spodnie, zarzutki, surdaty, płaszcze od deszczu, tyfie, baje, į 
w a a „ j commis, kamyarny, szewioty, trykoty sukna damskie i bilardowe, peruwjeny, 
» Matalowa A --- 40 b i palega 

ande 
Otwarte od 8. rano do 10. wiaczór. Marere JAN STIKAROFSKY w r. 1866. 


Skłla.ı tabryczny w Bernie 

Wzory franco. Karty z wrorami dla pp. krawców niefrankow ane. 
) Za pobraniem pocztowem z górą złr. 10*— franco. Ponieważ wielu z kupu- 
jących pokładając we mnie zaufanie, zamawia u muie niewidząc wzorów. w ten 
sposób więc zamówiony towar, w razie jeżeliby nie konwenjował, przyjmuję 
napowrót. Wzory czarnego peruwjenu i doskingu nie mogą być nadesłane 
i zamówienie musi być rzeczą zaufania. Ponieważ przy rozpowszechnieniu 
) interesu mego odbieram codziennie setki listów, P. T. zamawiający zechog 
więc podać swój adres zawsze dokładnie i ile możności nie powoływać 
się na dawniejsze korespondencje, do których zaglądanie połączone jest 

z pi niedogodnościami. ki 
orespondencje przyjmu się w języku niemieckim, węgierskim, 
czeskim, i i oj sa języ 2402 9—24 


w korespondencji iig 
prowsdzeniu książek|$ 
30 lat SĄ prosi 


a a ATA 


FZZ NOWOŚCI 


dawniej 2559 1—0 
M. EEILTNTUCHIH i E M .ACIIA TY gwi IL 


we Lwowie, plac Macjacki w gmachu Banku Hipotecznego vis-ń-vis Hotelu Georg”a 
poleca: 


|Chusteczki Echarpes koronkowe ezar- 
ne i białe od złr. 2'50 do 20. 


L. 


En-tont-cas po złr. 5:50, 6£0 it. d Kufry, torby i necesairy do podróży 


w wielkim wyborze. 


i 


Parasole angielskie jedwabne, no- 
wego systemu, po zł. 6'50, 7, 8 td |Kapelusze męskie filcowe najnowsze Wielki wybór najmodniejszych kra- 
NW GM go fasonu, czarne, bronzowe i popie-| wat damskich i męskich. 


late po złr. 4 i 


Wielki wybór najmodniejszych wa- 


ji 


chlarzy, po złr. 1, 140, 2, 3 do Chustki batystowe, płócienne i fu- 
najbogatszych Kapełusze składane atłasowe, po| larowe, pół tuzina po złr. 3 i 4 do 
zz złr. 10 i 11. najcieńszych. 
Dla dam najmodniejsze angielskie hy- -5n 
malaya rotondy, okrycia i płaszcze|Cylindrcy Habiga po złr. 8 i 9. Kalosze angielskie, męskie i damskie. 
Watterproof. me 


Kapelusze słomkowe i panama, oraz Kæmasze skórzane i Watterproof an- 
Dla dam kapelusze filcowe ubierane po) czapki do podróży, 


ielskie do polowania i konnej jazd 
złr. 6:50 i 750 i czapeczki futrzane. 5 p di 


i 


Kapelusze filcowe dla dam. 


Kamizelki do podróży i polowania. 


Dla dam najmodniejsze szale sznelowe 
w modnych kolor, po złr. 9, 12 i 14:50 Rękawiczki męskie, znane z dobregoiLornety teatralne i polne od 6 złr. do 


2551 2— 


(S. A. BUBERA SYNOWIE. 


tylko z dobrej trwałej wełny owczej, dla męzczyzn średniego wzrostu $ 


10.000 sild 
8000 A 
6000 Ad 
5000 guld. 


i t. d. razem 


10.000 wygranych 
Włacalnych 1 W [otówce. 


2 główna wygrana wartości złr. 20.000 
3 główna wygrana wartości złr. 10.000 


dalej 2 wygrane po 4000 złr., 3 wygrane po 3000 złr, 5 
razem 


BW Każdą wygrana wypłacana będzi 


$ 
E: 
i 
$ 


4090909900600990020990090009090000009000090000090 


Ś2000000000000080008] 


mieli za jedno z wysyłanemi zkądinąd losami końskiemi. 


w | OO — |||... PRE. mial 


Wydawca i redaktor odpowiedzialny: Bolesław Spausta. 


żl główna wygrana Far złr. 50. 000 


4 główna wygrana wartości złr. 8000 
5 główna wygrana wartości złr. 6000 
6 główna wygrana wartości złr. 5000 


10.000 wygranych — 186.000 złr. 


Po odciągnięciu 2C*/, jako ekwiwalentu zwyczajnego a państwowego. 


Po dokonanem ciągnieniu każdemu właścicielowi losu przysłaną zostanie urzędowa lista wygranych gratis. 
Losy po 1 złr. są do nabycia za pośrednictwem 


Lotterie-Bureau des ung. Jockey-Club 
Buda-Pest, Natlonal-Casino. 


We Lwowie u pp. Sokal % Lilien i Fryderyka Schubutha i Syna. 


Z uwagi na plan gry nader pomyślny „ioterji Kincsem“ robi się uwaźnymi nabywców losów w ich własnym interesie, ażeby losów tejże jotari nią 


gatunku po złr 1-90 i 1:80. 


Kwiaty francuskie w wielkim wyborze. 
Rękawiezki damskie o 3, 5 
zikach, po złr. '-30 i 1-50. 


Gorsety paryskie po złr, 5 i 6. 


Najnowsze kołnierze tuzia złr. 3:60. |Koszule „> białe 
Mankiety po złr. 5 i 6 za tuzin. złr. 3 it. 


ni 


d'ecosse we wszystkich najnowszych 


wygranych po 2000 i t. d., kolorach i jedwabne po złr. 1:50. 


16, 17 Wt. d., 
angielskie po złr. 7 


j 


Skarpetki angielskie fil d'ecosse wel- 


i 


Kaftaniki fl d'ecosse wełuiane, po- 
cząwszy od 1 złr. do najlepszych je-|Najmodniejsze szale i pigiy 
dwabnych. po złr. 12, 14, 18 i t d 


ie w gotówce. Œi 


a 
4 
4 
4 
km OW KN 


i kolorowe po 


Pończochy francuskie kolorowe fil|Płaszcze gumowe watterproof i re- 
versible, suknem pokryte po złr. 15, 
— oraz prochowce Wielki skłąd prawdziwej perfume- 


mane i jedwabne tuzin zł. 7, 8, 9 itd |Pledy, szale i kołdry angielskie no- 
we wzory po zir. 10, 12, 14, 16 itd.|Wielki wybór biżutecji franeuskiej. 


najdroższych. 


i 10 gu-|Albumy i ramki do fotografij. 


Szczotki wszelkiego rodzaju, grzebie- 
nie i lusterka. 


Scyzoryki, 


nożyczki i brzytwy an- 
gielskie. 


rji franeuskiej i angielskiej, tylko 
z fabryk renomowanych za granicą. 


dla damiSkład WODY KOLOŃSKIEJ, po 
cnt. 50, złr. 1, 1:0 i 3. 


Wyroby z bronzu, porcelany, majoliki, szkła, drzewa i skóry w wielkim pa 
LAMPY bronzowe po złr. 9, 15 i 24. 


MSF Ceny niższe jak dawniej, bardzo przystępne. "YBĘ 


Zamówienia zamiejscowe uskuteczniają się odwrotną pocztą. 


Barr z fabryki ssarleńwkief, 


I. Związkowa a E a AE we Lwowie OJ we Lwowie 


OR "AUE" E WW W TY W W 


NNS 1-5 


p -+- mma 


